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Każdy ozas. m a sw oje potrzeby, k tórych  
p rag n id u e  m usi się chw ilam i w  m glistych, czę- 
c < ł r  i  daźw aranycl zaryeucL nad dyci-em spo- 
iMFnHŁ nim  .*> z  jaanośeią w dłt>.yach orze­
ka , a  pe*em i eayay wcielą.

T a k ą  potrzebą je s t  dzisiaj dzw igm enie kre-, 
oyzu w naszym  kra ju  Powód zaś do rozpra  
yry © *«— daje  nam  propozycja  rządow a do sej- 
b*«i o instytucie kredytow ym  galicyjskim , a  do 
m ie sz c z e n ia  w, Gaz. Narodowej,, iż najw ięcej 
ezytana.

Już to od lat kilkunastu instytut nasz k re ­
dytow y zw raca żyw ą uw agę kra ju  Praw nicy 
szpera li po paragrafach  jeg o  statutóy^. odbyw a­
no posiedzenia, staw iano wnioski, a do tych 
wnioskow„ popraw ki, w ysadzano kom isje, a co 
t a k ' najlepszego wym yślano, to już  i publiko­
wano, w ydrukowano. Szczegółowo też tego tu 
taj pow iarzaó nie widzimy potrzeby, ale ogółem 
mówiąc ogranicza się to w szystko do

«) wniosków, tyczących się stylizacji statutów:
b) odnoszących się do kontroli czyli kom isji 

nadzorczej ;
c) żądających słuszniejszych podstaw  do oce­

nien ia  hypo tek ;
d) dom agających się hojniejszego wym iaru po- 

iy azek , wreszcie
«) dążących do uproszczenia reprezentacji so­

lidarności czwli ogólnego zgrom adzenia.
Że instyiut ten nie je s t  już stanow y, dowo­

dzić nie potrzeba, k iedy  stanów  w cale nie ma; 
że kom isja nadzorcza nie może wychodzić z to ­
na  w ydziału stapow ego, k ro tka  spraw a, bo wy 
dżiałn stanow ego także nie ma. Ż e skoro s ta ­
nów nie m a i w ydziału stanow ego nie ma, a 
komisja, nadzorcza być musi, stow arzyszenie k re ­
dytow e m a do tego z pomiędzy siebie kogoś u- 
stanow ić, także szkoda na długie rozpraw y cza­
su. Są to zmiany, w yw ołane w ypadkam i społe- 
cznemi po 1848 r. tyczą się jed n ak  więcej formy 
niż istoty rzeczy.

Że zaś odm iana podstaw  oszacow ania hy - 
poiek , porzucenie sztyw nej ru tyny^w iodącej cza ­
sem aż do dziw actw a, a  w ym iar słuszniejszy w 
kw ocie pożyczki sta ły  się konieczne, gdy  się 
w artość ziemi, produktów, budynków  i w aluty  
krajow ej zm ieniła, o tern nie ma w ątpliwości. — 
Że "wreszcie tysiące ludzi do ogólnego zgrom a­
dzenia zbierać je s t  niepodobna, a  tysiąc nic le ­
pszego nie uradzi, ja k  stu w ybranych, okazuje 
dośw iadczenie w szelkich czasów i narodów, m ia­
now icie w Polsce.

Jed n ak że  zm iana ja k a ś  stylizacji p a ra g ra ­
fów, kursu listów nie podniesie. Równie też kto 
tani na liście zastaw nym  z komisji nadzorczej 
podpisany, Paw eł czyli G a w e ł, oto kupiec listu 
czy we Lwowie czy w F rankfurcie  bardzo mą- 
1q dba i pyta.

Jeżeli sie w yda w ięcej pożyczek, będzie 
też na t i rg u  w ięcej listów do sprzedaży, będą 
zatem tańsze, bo się w m iarę ich przybyw ania, 
woale kupicieli nie namnoży. Na uw agę, iż 
dopiero  w ielka ilość milionów ponętnem i je  czy­
ni dla w ielkich o peracji finansowych, i ich kurs 
podnosić ma, nie odpow iadam y w eale, bo je j 
nie możemy brać na praw dę, a  że trudno nam 
opłacić naw et p rocen ta  od tych, k tóre już w yda­
ne były, pośw iadczają niedw ójznacznie restancje 

się należących.
W szakże z dzisie jszą kw estją  instytutu kred. 

galic. w iążą się nadzieje powszechne, obszer­
niejsze, bo dotyczące środków , na którysb b ra ­
ku w szystkie usiłow ania pracy krajow ej utkw iły, 
beą których an i gm ina ja k a  żyć może, ani też 
ośw iata się podnieść, Poniew aż zaś ta  kw estja  
żyw otna po raz pierw szy dostała  się u nas w r ę ­
ce korporacji, n ie zak lę te j ani formą, ani praw em  
ii w jed en  ciasny s ta tu t , przeto mamy w szel­
k ą  otuchę, że spraw ę, k tó rą  i rząd  rad  widzi, i 
d la  nas tak  w ażna, sejm  św ietnie podniesie, ani 
jej nie wyminie, ani odłoży, ale weźmie in ic ja ty­
wę organizacji kredytu  w k r a ju , w skaże nam 
drogę, k tórą  iść mamy.

Samo unormowanie statutów  rzeczonych czy 
to przez sejm czyli w łaściw ie przez ogólne 
zgrom adzenie T ow arzystw a k red y to w eg o ,  nie 
dźw ignie kredytu  ziem skiego, o co nam chodzi 
prześew szystkiem . _

Jeże li dziś kto podnosi n a  swój m ajątek 
10.U00 złr. listam i zastaw nem i, pożycza w łaści­
wie 13.700 złr. w. a. (bo taki kurs) a przyjm uje 
obowiązek sp łacen ia  10.000 zlr. wa. P łaci zatem  
za. pośredniczenie instytutu w tej pożyczce 3.800 
złr. w. a- W szystkie te zmiany w spom niane nie 
odm ienią tej rzeczy. Kto nas p o c ie sza , że to 
wolno i w listach zast. spłaci*, ten kap ita ł po 
ieb im iennej w a rto śc i, pociesza ilu z ją , m ającą 
w yjątek  cbyba d la  ludzi zamożnych, którym k a ­
p ita ły  dozw aiają  zakupić listy każdej chwili, gdy 
nisko sto ją, i spłacić dług przy lepszym kursie 
zaciągnięty , korzystać Z upadku kredytn  ziem- 
akiegó.

P ree th iaw ia  to ułomność raczej, do każdego 
daiesa lhdakieg» przyw iązaną, aniżeli korzyść 
w Bwykłytn tokn rzeczy. Albowiem jeże li w tym 
raz ie  zamożnym w łaśc ic ie lom , którzy pożyczkę 
ju i  zaciągnęli, o to iść mam, ^ b y  listy ja k  n a j­

niżej stały, tym  co pożyczkę dopiero chcą za-, 
ciągnąć albo część sp łaco n ą  uzupełnić, przecir 
wnie o to chodzi, aby  listy  ja k  najw yżej się 
podniosły. Toć to oczyw iście podobne do wozu, 
którego przednią te legę jed en  pcha  naprzód, 
tylne zaś ko ła  drugi w stecz c ią g n ie ; cóż się 
z takim  wozem stan ie?  albo nieruchom y w m iej­
sca stoi, albo go rozerw ą.

Niech to bedzie pow iedziane mimochodem, 
bo nam  tutaj w łaściw ie o to chodzi, aby wyka- 
żać, co pożyczkę w insty tucie kred. drogą czy 
ni a ja k  tańszą stać się może. Aby na to z j a ­
kimś ładem  odpowiedzieć-, dzielim y ęały ak t 
w ydania pożyczki na trzy u stęp y : ■ & -

a) na uzyskanie je j ;
b) na pośredniczenie instytutu m iędzy k a ­

p ita lis tą  a dłużnikiem, w reszcie
c) na sprzedaż listów.
I. Uzyskanie j.ozyczki. W założeniu banków 

ziem skich, jak im  je s t  instytut, w ychodzi się z 
zasady, że dług zaciągnięty  obracany byw a na 
ulepszenia ziemi, k tóre zwolna, zrazu mało aloo 
nic, dopiero później sow itą korzyść z w yłożo­
nych w kładów  dają . Użycie takow e pożyczo­
nych pieniędzy tak nieodzownem  uw ażane było 
przez takie instytucje ziem skie w Niemczech, 
zkąd ta rzecz cała  je s t  żywcem  do nas wzięta, 
dla podtrzym ania ich pom yślnego rozwoju, że' 
go kontro lą za w arunek dłużnikow i staw iają. U 
nas genezis pożyczki w instytucie je s t  inna. 
Służy ona zw yczajnie do spłacenia narosłych 
już długów  pryw atnych, zaspokaja się n ią  wcale 
inne obowiązki, niżeli obow iązek w kładania  je j 
w m ają tek  ziemski. W idoczne też bywa, że po 
w zięciu pożyczki trudniej dłużnikow i gospodar­
stwo się "opłaca niżeli p rz e d te m ,” bo przybył 
dług, a nie przybyło  siły  do w ypłaty . — 
czegóż dłużnicy "tak rob ią  —  sami sobie winni 
cóż tu w inna instytucja kredy tu  ziem skiego ?‘ 
W praw dzie nie je s t  w inna, ale cierpi na tern 
ze wszech m iar. Sam a n ag ła  sprzedaż listów, 
podniesionych d la  zaspokojenia zobowiązań, nad 
karkiem  wiszących, musi obniżać tychże cenę. 
U pom nienia, zaś aby w łaściciel ziemi tego nie 
dopuszczał, łatw o tem u daw ać kto prócz ziemi 
ma inne dochody, albo dziedziczy sukcesje po 
ciotce czy po wujach, albo nie przyjąw szy ż a ­
dnych zobowiązań męża, ojoa, rodziny, tak  sa- 
mopas so b ie  . żyje i m orały praw i, B aozn y  g o 1
sp o d a .i dopelnra pro*ł>ienc '^WTPitrh o-
bowiązków, jeźli ma Spichlerz pełny, inw entarz 
w ładzie a  stosow nie i na sprzedaż, ale żeby 
miał i gotów kę — to przechodzi jeg o  zadanie. On 
je j nie stwurzy, do tego je s t ta  w ielka asocjacja 
społeczna z rządem  i sejm am i na czele. Gospodarz 
pow inien módz ją  nabyć, gdy  się w ykaże, że swe 
zadanie rozw iązał i produkt gotow y wydobył. 
Na to byw ają  opieki handlu, trak ta ty , instytucje 
kredytu , opartego  na gotowym  produkcie. Tynw 
czasem u nas cóż k ra j ten dotąd doznał z tego, 
w szystk iego? I dziwić się, że restancja  p oda­
tków, żelazne ram ię nieodzow nej potrzeby ży ­
cia, zastaje gospodarza przy pełnych sąsiekach , 
zastaje go w chwili, gdy  się tego najm niej mógł 
spodżiać, A więc pożyczył — eieho; nikt nie 
w ie pożyczył raz  w tóry, zaczepił o palce 
koła tej lichwy, której m atem atyka szybsza w ra 
chubie, niżeli" wszystkie progresje a lgebry . " K o­
chanek szub i łapserdaków  w tenczas to tęsknem  
spogląda okiem ku instytutow i, k tóry  go ma r a ­
tować z ich coraz śm ielszych uścisków.

W ięc oczyw ista, że brak  k red y tu , op iek i 
handlu, w zarodzie spacza cel instytucji kredytu 
ziem skiego, niw eczy skutki k tó reby  sp ra w ia ła , 
gdyby obok niej stały  instytucje, oparte nie tak 
na ziemi, a le  na je j  u p raw ie ,, k tóre  do je j po­
m yślności tak niezbędne się okazu ją , że bez 
nich z czasem  sam a z braku życia zastygnąć 
musi. , ,

T ak  w grzechu pierw orodnym  przeciw  in ­
stytutowi kredytow em u poczęta myśl zaciągnie- 
n ia u niego pożyczki, porucza się zw ykle adw o­
katow i.

Można polować, można próżnow ać z m niej­
szą lub w iększą szkodą, ale o praw ie  m yśleć , 
za praw em  jeździć gospodarzow i, to czysta ru i­
n a ! W szak tabula praw ie bez ciężarów , spraw a 
pożyczki nie pow innaby się przew lekać, jednak  
adw okat czegoś ni tak ni siak odpowiada, te r ­
minu nie daje. Rozpoczął Bię w reszcie ten akt 
jeżd żen ia  po becyrkach, k łan ian ia  się konsylia- 
rzom, odwidzin u adw okatów , przejażdżek do 
L w ow a, co rzuca niepokój w całą  sytuację 
gospodarza. W idzisz go na bryczce, spotkasz w 
wagonie, b iega prędko po mieście, oczywiście 
ten człow iek się zmienił gospodarstw a nie 
pilnuje, coś dużo m yśli — co tobie człow ieku? 
Ach, j a  pożyczkę w yrabiam  ! W yrabiasz i ty i 
twój a d w o k a t! W ięc to je s t to słowo, które o 
znacza ten szereg  zabiegów , energii poronionej, 
pasm o tych trudów, sumę tych w ydatków , ilość 
stra t z zaniedbania w domu!

T ak  więc widzimy, że instytut kredyt, gal- z 
celem  swym m ijać się będzie, dopóki gospodarz 
™ Galicji będzie stać bezradny, odosobniony, p ro­
dukcja jeg o  bez opieki, o czem niżej powiemy 
obszerniej. Poniew aż zaś pierw sze już kroki szu­
kającego  k red y tu , drogość pożyczki poduoszą, 
kiedy już zam ierzono poczynić popraw ki i u ła ­
tw ienia, sta je  się potrzebą aby instytut kredyt, 
przeszedł z roli biernej do czynnej, połączył rolę 
sędziego z rolą rzecznika, tak  aby przystępu­
jący  do tow arzystw a kredytow ego m iął tylko

zadanie złożyć dokunaenfa pryw atne i podpisać 
co potrzeba,1'riie troszćżąc s ię ’ć 'r e s z tę ' z|ą op ła­
ceniem  taks znanych w notariacie.
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S ió d m e  p o s i e d z e n i a  s e j m o w a ,  z  d a i a  

l .  m j d n i a
lin c d ^ y so w  tr  s f iw  nei id io te iO  

płSw ięcone było..ysąłe, wyborom  do kumisji i k o ­
misjom samym.

Podczas k iedy  w biurze odbyw ało się sk ru ­
tynium głosow ania na siedmiu n iedostających 
jeszcze do kom isji gminnej członków, w  Izbie 
zaraz po odczytaniu podpisanego przez K ajetana 
Agopsowicza i kolegów  w niosku , o zarazie b y ­
dlęcej, wszezę’a się pedantyczna rozpraw a nad  
propozycjam i, k tórych  pożytek ną p ięnyazy  rzuf 
oka był każdem u ja sn y . ryr ?dj —

P o t o c k i  in terpelow ał, czy w obec obo­
w iązującego regulam inu, k tóry  posiedzenie k o ­
misyjne przy drzwiach ‘ zam kniętych odbyw ać 
każe, potrzeba osobnym w nioskiem  żądać jaw no  
ści posiedzeń kom isji gm innej dla reszt} 'g ro n a  
sejmowego", lub czy to się samo przez się rozu 
mie, że posłow ie, nie należący  do kom isji, m ogą 
być obecnymi na je j  obradach i przysluołpw ać 
się takowym  ?

■ Poseł Z y ,b 1 i k i e w i c z. Podług reguiam i 
nu , Nie, aie jeźli poseł chcesz takiej jaw no 
ści, natneczas trżeba  w niosek postaw ić. P o t o ­
c k i  staw ia więc dotyczący w niosek, k tóry  znaj­
duje dostateczne poparcie. ^ - n

K a b a t  w yłuszczą konieczność ustanow ienia 
kom isji piaw niczej d la  spraw  przew ażnie i spe­
cjaln ie praw niczej natury, jakierni są : zaprow a­
dzenie k s ią g  gruntow ych w łościańskich, sądów 
gm innych, zm iana statututu krajow ego i w ybor­
czego, sp raw a  uzdolnienia w łościan do w ysta­
w iania w ekslów , sp raw a podzielności i łączenia  
gruntów, tudzież sukcesji w łościańskich. W szy­
stkie te przedm ioty pow inny być przydzielone 
komisji specjalnej, złożonej głów nie z fachow ych 
p raw n ików , a w ciągu kadencji przyjdzie j e ­
szcze w ięcej podobnych przedm iotów , j j l a  k tó ­
rych pow inna być osobna sta ła  kom isja. W nosi 
te d y , aby a) tak ą  kom isję w ybrać ze sekcji,
b) aby  sk ład a ła  się z 10 członków  i e) aby ją
w y b ra n a  ró w n o c z e ś n ie  z n c h w a lo n ą  już  k o m i­
sją  adm inistracyjną, W niosek p o p arty  dostate­
cznie. r ' . w e

N ą uwagę S k r z y ń s k i e g o  Ludw ika, Mar­
szałek  o tw iera dyskusję nasam przód nad  w nio­
skiem  Potockiego.

S a n g u s z k o  wychodząc z uwagi, że czas 
drogi, nadm ienia, że je ś 'i  clioemy, aby  kom isja 
z 24 członków coś rob iła  i postępow ała naprzód 
natenczas w niosek Potopjriego nie może być 
przyjęty. Posłow ie, nie należący  do kom isji, sko­
ro przy jdą, będą robić niepokój, zab ierać głos 
(śmiech i niespokój w salij tak  przynajm niej bę­
dzie w prak tyce . Nie widzi zresztą przyczyny, 
dla czego ci obecni m ają w pływ ać na obradu­
jących . Ż ąda tedy, aby nie odstępyw ać od  re ­
gulaminu. -fiuv4tyw o iw oJnolsa  " "

R n  c z k a  sądzi, że Sanguszko m ylnie poj­
muje w niosek Potockiego. T enże chciał, aby 
keżdem u z posłów  wolno było być obecnym  
przy posiedzeniach kom isji tyiko dla przysłuchi­
w ania i inform ow ania się. Mówca popiera  go 
ja k  najm ocniej i chciałby, aby  we w szystkich 
kom isjach sejmowych zaprow adzony był ten p o ­
żyteczny zw yczaj, i czego jed n ak  na raz ie  nie 
żąda  dla niew znieoauia dyskusji. Pożytek takiej 
.jawności obrad kom isyjnych — jest naturalny. 
Będzie to szkoła dobra dla naszych w ie­
śniaków  i to w przedm iotach najróżnorodniej­
szych. B ardzo wielu posłów d la  braku specja ł- 
jtych wiadomości nie może zab ierać głosu, ani 
b rać czynnego ndziału w obradach, w ięc trzeba 
przypuszczać ich do obrad szczegółow ych i fa­
chowych. N iejeden wyrobi sobie własne "tym 
sposobem przekonania  i nie pójdzie za namową. 
W ielu, słysząc ja k ie  zdania w yrobiły się w ko- 
misji i zapozuaw szy się z ich motywami, zan ie­
cha w ystępyw ać przy obradach w alnych z w nio­
skam i nieuzasadnionem i, z mowami czczemi 
przez co zyskają obrady w Izbie na jedności i 
czasie. D la tego popiera  ja k  najm ocniej w niosek 
Potockiego. (Oklaski).

P a w l i k ó w  oświadcza, że ks. Ruczka z 
serca  mu mówił, przeczy Sanguszee, aby przez 
t0 groził obradom komisyjnym nieporządek  w 
prak tyce , i popiera wniosek.

S t ę p e k  zgadza się także z wnioskiem , 
nie może bowiem pojąć, d la czegoby miano ta ­
jem nie  obradować. W szak lepiej jes t, aby ludzie 
słyszeli to na początku, co m ają słyszeć dopiero 
na końcu, i lepiej jest, aby szli ślad w ślad  za 
kom isją. Co zaś do obawy nieporządków , to 
rzecz płonna, bo przecież to nie dzieci, a le  p o ­
słow ie ! (O klaski ze w szystkich stron).

. S k r z y ń s k i  L. z jaw nością  proponow aną 
me może się zgodzić. Ścisły rozbiór tak  w ażnego 
przedm iotu, jak im  jest ustaw a gm inna i t. p., 
potrzebuje _ swobody, w ym aga rozw agi spokoj­
nej, i pow inien być wolny od w szelkich w pły­
wów tam ujących ; nam _ trzeba  czasu szczędzić, 
bo mamy pracow ać wiele i prędko. Jaw ność 
przez to nie będzie wykluczoną, bo przecież 
członkowie komisji będą się znosić z resztą  po­
słów, i na przem ian posłow ie będą m ogli za ich 
pośrednictw em  robić w nioski a le  jaw ność

proponow ana byłaby tam ą. D la tego Sprzeciwia 
się i g łosu je  za przestrzeganiem  reguikm inu.

Przyjęto  następnie zam knięcie d y sk iśji. 
niew aż jeszcze  d posłów" zapisanych #o głosu, 
przeto z kolei - i  ob ijow ein iiio i o og9w oi
•~sż P. rZ  y b l i  k i  ’e w i  c z zw raca sió  phteciw  
zwolennikom tajności i pow iada: P. SfoityńSid u 
patrn je  trudności w regulam inie. Już to pod wżgię 
dem regulaminowym,, Niem cy są  bardzo skrupula­
tni ; pan Skrzyński jed n ak  chce jeszcze N iem ­
ców przesadzić. W R adzie państw a gdy! zrobio­
no wninsek, ab j wszysoy posłow ie mogli mieć 
piz.ystęp do kom isji finansowej — w niosek p rzy ­
ję to  bez dyskusji. Dziw ię się tedy  p S krzyń­
skiem u, że obstaje za ścisłem  trzym aniem  się 
regulam inu. Form alności tu nie przeszkadzają . 
Cóż innego stoi na zaw adzie ? Oto jaw ność p rze ­
szkadza! -P an o w ie  ■ pozbądźm yż już faz tej 
tajem niczości, wyjdźm y z sekretów  nieustannych. 
W szakże ' radzono ' i radzono a  wszystko w  se-‘ 
k recie, i w niejednej kw estji, i cóż z tych  obrad, 
z tych schadzek? Czyż wiecznie ma trw ać ta  
tajem niczość i to me dla św ia ta  — nie dla p u ­
bliczności, ale dla w łasnych k o le g ó w ! Boją się 
niespokoju w kom isji. T o ć  będzie rzeczą p ize- 
w odnicząeego komisji utrzym ać spokój i po rzą­
dek, a nie potrzeba w ykluczać jaw ności, bo d la ­
czegóż resz ta  posłów  nie ma iśó  o -  ja k  ks S tę ­
p ek  pow iedział ślad w ślad za. kom isją ? U_- 
dział tą.ki niety łko dla włościan będzie z pozy 
tk ie m , ale i dla. inteligencji. W idząc bowiem, 
jak ie  zdania się urab ia ją  w k om isji, nie będą 
w Izbie podnosić głosu uadarem uie , i  w rzeczy 
tak ważnej skróci się dyskusja  n iepotrzebna. P. 
Skrzyński „utrzym uje, że .posłow ie b ę d ą  mogli 
robić sw oje wuioski do kom isji. Czy na p iśm ie  
może jeszcze ? może w osobnych podaniach ? 
Mnie się zdaje, że napisaliśm y się i napodaw ali 
już_ dosyć. Głosuję tedy za w nioskiem  i brawo),

S a n g u s z k o  w yraża zd z iw ien ie , jakim  
sposobem  umysł prak tyczny  Zyblik iew icza mógł 
zwichnąć całe  py tan ie  , my T-" pow iada - -  f. j. 
nie my, gdyż nie zasiadam  jeszcze  w komisji, 
nie chcem y robić żadnego sekretu, ale żądamy 
ty lko spokoju, P ow tarza poprzednie argum euta 
w śród rozw eselenia Izby, i obstaje przy swojem.

S m a r  z e w  s k i : Członkowie Iz b y ,p o p ie ra ­
jący  wniosek Potockiego, poszli dalej aniżeli on 
sam, i w yrazili życzenie zaprow adzenia jaw n o ­
ści na  w szystkich kom isjach sejm ow ych.”'S ą  
je d n a k  kom isje, którym  jaw n o ść  szkodę by tylko 
przyniosła. Kom isje w zyw ają  często znaw ców  
ekspertów , św iadków . W ątp liw ą je s t rzeczą, czy 
ludzie ci będą skłonni z rów ną w yrażać  się swo 
bodą w większem  gronie, ja k  w kółku poufoeiu 
k ilku osób. Sprzeciw iam  się tedy  uchw ale ja  
wuośei we wszystkich kom isjach. Co do komisji 
gm innej jed n ak , to nie mam nic do zarzucenia 
Jaw ność może być tam pożądaną i pożyteczną, 
Jeden  ty lko  wzgląd m ógłby je j  stać na p rze ­
szkodzie, t. j .  m iejscowość, ale to m ożna łatw o 
usunąć. Posiedzenia kom isji gm innej mogą $ie 
odbyw ać w tej sali (sejm owej).

P o t o c k i  broniąc sw ego wniosku ze stro­
ny prak tycznej p o w ia d a : Jaw ność taka  jesf po 
żąęmną głów nie d la  skrócenia dyskusji w sejm ie, 
komuż nie wiadomo, że mowy zbyteczne i w nio­
ski rodzą się najczęściej z niew iadom ości. P rzy  
udziale grona poselskiego w Jiomisji, odpadnie 
dyskusja  zasadnicza w sejm ie, bo się wszystko 
w yjaśni p rzy  obradach komisyjnymh. Nie mogę 
zrozumieć, ja k  ks. Sanguszko zam knięte drzwi 
kom isji może uważać za niewykluczenie ja w n o ­
ści ? Możnaż jaw nością  nazw ać to, gdzie nie 
będzie nikogo, prócz w tajem niczonych,' gdzie 
nie bedzie stenografów , gdzie protokołu  posie ­
dzeń nie będą publikow ać N areszcie przy toczo­
no argum ent o niespokoju W kom isji p rzy  obe 
eności posłów. W  takim  raz ie  d la  k sięc ia  d a le ­
ko w iększa je s t  przeszkoda sw obodnego obra­
dow ania w tej Izbie sejm owej, bo jeź li w kom i­
sji b ęd ą  tylko posłow ie, to tutaj p rócz posłów 
je s t publiczność — są  galerje .

Po tej pogadance wniosek Potockiego zo­
stał przy jęty , a zaraz potem  i wniosek K abata, 
choć i przeciw  niemu podniósł się głos imieniem 
regulam inu, a  to głos W ężyka, który m iał pew ną 
słuszność, tw ie rd z ą c , że przedm ioty, wymienione 
p rzez K abata , jak o  n ależące  do kom isji p ra ­
wniczej, sta le  podczas kadencji urzędującej, n ie 
są  czysto praw niczej natury.

Poniew aż skrutinium  nie było je sz c z e  skoń 
czone, p rzeto  m arszałek "zawiesił posiedzenie  
przed sam ą 1. -godz., za leca jąc , aby podczas 
przerw y ukonstytuow ała się kom isja funduszow a

O 2. g. przeczytano rezu lta t skrutinium . 
G łosu jących  było 126, absol. w iększość 64. O 
trzym ał Potocki Alfred głosóvv 79, Zdun 79, Wo- 
dzicki Ludwik 77, Z akrzew sk i 77, Dubs 70 La 
skow ski 74, Sanguszko 74.

Je s t -w ięo-^ż ca ła  kom isja  d la  ustaw y gmin 
nej złożona. S k łada  się ona z  15 większych 
właścicieli, z k tó rych  3 są  i adw okatam i, a  jeden  
cz ło n k iem  w ydziału  krajow ego , z 4 m niejszych 
y y łaśc ic ie li m iędzy tym i jeden  z ruskiej in te l i ­
g e n c ji (B orysikiew icz), z jednego  łacińskiego, z 
jednego ruskiego księdza, z jednego  lekarza, z 
jednego u rzędnika W ydziału krajow ego, z j e ­
dnego izraelity . T eoretyczne specjalne siud ja  w 
ustaw odaw stw ie gminnem m ają mieć Law róir 
ski i Krzeczunowicz, Skrzyński. Dubs, Zbysze- 
tyski, z p rak tyk i mogą znać dokładniej potrzeby 
Jistaw odaw stw a gminnego, Zakrzew ski j a k o  były 
przełożony pow iatow y i T arczanow sk i jak o  wójt.
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N ajbieglejszego w m iejskiem  ustaw odaw stw ie 
gminuęfUj tak teoretycznie jaK prak tyczn ie  g run ­
townie w ykształconego ’ Z atw arn ick iego  m e o- 
brano io  W ydziału Resztę w yborów uw ażam y 
za konwencjonalne. W  ogóle przy  w yborach 
w łaściele  z w schodniej G alicji p ragnęli w ybrać 
do kom isji stronników  rozłączen ia , gm iny dw or­
skiej od w łościańskiej i pom inąć przeciw uików  
rozłączenia, w łaścim ele w ięksi zachodniej G ali­
cji są  p raw ie  w szyscy prócz k s . Sanguszki za 
po łączeniem  dworu z gm iną w iejską g? 3j1

K om isja funauszow a w ybrała  Pl TT wdui- 
czącym  W odzickiego H e n ry k a , sekretarzem  zaś 
D olańskiego .

Na zaw iadom ieniu tem skończyło się posie­
dzenie. P rzy sz łe : w e w torek o godz. 11. zrana. 
P orządek  d z ie n n y .

1) P ierw sze  czytanie proj. rząd. o konku­
rencji do kościołów , szkół i Jróg .

2) P ierw sze czytanie projektów  W ydz.. k ra ­
jow ego o konkurencji do kościołów, szkół i dróg.

3) Pierw sze czy tan ie wniosków o powsze- 
chnem  -zabezpieczeniu od o g n ia , o w ekslach 
c h ło p sk ich , o łączności i podzielności gruntów  
w łościańskich, o dietągh p o se lsk ich '

4) W ybór sekretarzy  sejm ow ych.
5) D rugie czytanie regulam inu.
D ziś o godz. 12. w południe kom isja głor. 

dow a m iała posiedzenie. Hr. G ałuchow ski za­
chorow ał. ’ " ‘ i r . r ’

TT

II* Oruynacja wyborcza dla gmin
kró lestw a G aiięji i Lodom eiji z w ieikieip k się ­

stwem  K rakow skiem .

(Dokończenie.)

Jawność akiu wyborczego. Przypomnienie do wyborców.
§. 22. Akt w yboru odbyw a się publicznie.
P rzed  rozj*)częciem  głosow ania ma przew o­

dniczący  w kom isji w yborczej przytoczyć zgro ­
m adzonym  wyborcom  osnowę §§. 9. do 11. r e ­
gulam inu o w łasnościach, lo  w ybieralności, w y­
m aganych, objaśnić im postępow anie zachow ać 
si^ m ające  przy głosow aniu i liczeniu głosów , i 
zaw ezw ać ich do oddaw ania sw ych głosów  we 
dług w łasnego przekonania  bez w zględów  ubo­
cznych, ja k  to w edług  najlepszej sw ej w iedzy i 
sum ienia d la  dobra gm iny za najkorzystniejsze 
u w ażają .

AJct głosowania.
$. 23. G łosow anie rozpoczyna się w k a id cm  

ciele wyborczem tem, iz członkow ie kom isji wy­
borczej, w dotyczącem  ciele w yborczem  do wy-, 
boru upraw nieni, głusy sw e oddają, potem  po­
w ołuje jed en  z członków  kom isji w yborczej wy 
borców  do oddania głosów  w porządku, w j a ­
kim  ich nazw iska na liście „w yborczej są  za  
pisane.

W yborcy p rzybyli na zgrom adzenie w ybor­
cze po w yw ołaniu sw oich nazw isk, m ąją  oddać 
sw e głosy dopiero wtedy, gdy  cała lista w ybór 
cza odczytaną została, m a ją  się "w  tym celu 
zgłosić do kuim sji w yborczej

Liczba osób oznaczy się mogących,
J. 24. K ażdy w yborca, pow ołany do odda­

n ia  głosu m a w ym ienić osoby, k tóre w edług j e ­
go życzenia m ają  zostać członkam i w ydziału, 
rów nie ja k  te, k tó re  m ąją  zostać zastępcam i, w 
liczbie jed n ak  nieprzenoszącej liczby członków 
w ydziału  i zastępców  z~ mała w yborczego, do 
k tórego należy, "w ybrać się m ających.

’ fTfJ Dl],
Oddanie głosu przez trzecią osobę.

$. 25. T rzec ia  osoba może tylko w p rzy ­
padku S§. 4 .— 7. określonych Dyć przypuszczoną 
do głosow ania w im ieniu wyborcy* i ty lko pod 
lym  w arunkiem , je ż e li  się na leżyc.e  w ykaże, że. 
m a do tego  praw o.

Wpisanie do listy głosów i  do listy odpowiedniej.
§. 26. K ażdy oddany gios, m a być zaraz, w 

przytom ności w yborcy w pisanym  do przygoto­
w anej na to rubryki listy g łosu jących , obok n a ­
zw iska w yborcy.

Rów nocześnie zap isu ją  się w ym ienione na­
zw iska do drugiej li3ty w ten  sposób, że przy 
p ierw szym  głosie, k tóry  ktoś na członka wy- 
działu Inb zastępcę otrzym a, nazw isko jeg o  w pi- 
sanem  zostanie w odpow iednią rubrykę, a w ru 
brykę ob<*k sto jącą dopisze się liczbę 1, przy 
dr-igim g łosie , który nań padnie  liczbę 2 i td.

Zamknięcia głosowaniu. Obliczenie głosóun
§. 27 Gdy wszyscy obecni w yborcy p e ­

w nego ciała w yborczego głosy swe oddadzą, 
m a przew odniczący w kom isji w yborczej ogło­
sić głosow anie za  ukończone.

K om isja w yborcza ma następn ie  porów nać 
rezu lta t, p rzedstaw iający  sie w edług list g łosu­
jący ch , sprostow ać pom yłki .U kieby zaszły, po­
tom podpisać libty g łosu jących , [ p rzedsięw ziąć 
obliczenie głosów .

Wydobyte rezultatu.
S- 28. W każdem  cie 'e  w yborczem  m ają ci, 

k tórzy  między w ybranym i na, członków  w ydzia­
łu najw ięcoj głosów  m ieli, uw ażani być jak o  w y­
bran i członkam i w ydziału , ci zaś, k tó rzy  między 
podanym i m zastępców  najw ięcej g łosów  mieli, 
nw ażani być jak o  w ybrani zastępcy ,;ii

G dyby w ięcej osób an iże l' potrzeba do zu­
pełności członkow  w ydziału lub zastępców, przy­
p ada jących  na  ciało  w yborcze, rów ną ii0£ć g ło ­
sów  otrzym ało, na tenczas rozstrzyga ios, która  
z nich ma zostać członkiem  w ydziału  lub za­
stępcą-

Wstąpienie przy wyborach nieważnych.
§. 29. Jeże lib y  w ybór pad ł na osobę, k tó ra  

nie je s t  obieralną, lub na t a k ą , k tóra pow ołuje 
się na je d e n  z powodów p ra w n e  ja  uw aln;ą ją - 
cych, natenczas w stępuje ten ja k o  członek wy 
działu lub z a s tę p c a ,' k tóry  w dotyczącem  ciele 
wyborczem po członkach w ydziału  lub względnie 

P° zastępcach najw ięcej głosów  otrzy mał.
Toż samo m a uastąpić, n ioprzesądzając  k a ­

rze piem ężuej w edług przepisn  $. 19. o rdynacji

gm innej nałożyć się m a ją c e j, je że li w ybrany  
bez w sze lk iego , p raw nie uw alniającego powodu 
w z b rą n ia s ię j ty z y ją  jw y b c rjij^  ____ , —

Wstąp,unie przy 'wyborze zastępcy do_wydziału.
I§. 3u. Jeże li ktoś już  z03tał w ybranym  na 

członka w ydziału w jed n em  ciele wyborczem . 
wtedy nie pow inny na tego być_ oddaw ane daL 
sze g łosy _w ciele 1 w yborczem , później głosu- 
jącem . -  TI -  -  ”  — - J

Gdyby mimo tego to nastąpiło , należy  g ło ­
sującego uczynić uważnym . £e podobny g łos n ie 
będzie liczonym. —  ~  ^  ' 1

Jeże lib y  zaś już  w ybrany  na zastępcę przez 
później w ybiera jące  ciało w yborcze, w yoranyui 
został członkiem  w ydziału, natenczas w stępuje 
na jego miejsce ja a o  zastępca  ten, k tó iy p o m m  
w  dotyczącem  ciele w yborczem  najw ięcej g ło ­
sów  otrzym ał. ■ • ... ... ,i,.s
Zamknięcie aktu wyborczego. Ogłoszenie rezultatu. Unie­

ważnienie nieprawnych wyborów.
$. 31. Po ukończeniu1 w yborów  we w szy­

stkich ciałach w yborczych, protokół spisany o ak ­
cie w yboru m a być zam kniętym  i przez człon­
ków  kom isji w yborczej podpisanym .

Protokół ten  w raz z w szjstk iem i aktam i 
w yborczem i, ma przełożony gm iny w ziąć do p rze­
chow ania.

T enże ogłasza ogólny w ypadek  wyborów, 
uskutecznionych we w szystkich cia iąch  w ybór; 
czych i donosi o nim politycznej w ładzy po 
w iatow ej.

T a  ostatnia ma w ybory, p ad ie  na  osoby od 
obieralności wyjete lub WynIuczone unieważnić, 
jak o  niepraw ne, zostaw iając wolność r e k u m d o  
nam iestnictw a. ~  !

Zarzuty przeciw postępowaniu przy wyborach.
J. 32. Z arzu ty  przeciw  postępow aniu p rz y  

w yborach m ają  być w niesione w term in ie  pre- 
s iizy jn y m  dni ośmiu po ukończeniu aktu  w y­
borczego, do przełożonego g m iny , k tó ry  je  ma 
przedłożyć politycznej w ładzy k ia jo w ej do roz­
strzygnięcia. " - -  ■ '

Jeże li w ciągu  ^ow yższegu teim inu nie 
w m ejiono żadnych zarzutów , lub jezeH  u n ie s io ­
ne ja k o  bezzasadne, odrzucone zostały, w tedy 
należy przystąpić do w yboru zw ierzchności 
gm innej. f\ j  >y>.| m rr

R o z d z i a ł  II. 0„  w y  b o r z e  z w i e r z e  h n p ś c i  
g m. L  n e j°  J ff

Powołanie do wyboru,
%. 3 3 .. .N a w ezw anie najstarszego  wiekiem 

członka nowo złożonego w y d z ia łu , m a ją  się 
w szyscy członkow ie tegoż zebrać  w oznaczo 
nym dniu i godzinie do w yboru zw ierzchności 
gm innej. '

C złonkow ie w ydziału k tó rzy  albo w cale się 
nie staw ią, albo też p rzea  ukończeniem  wyboru 
się oddalają , n ieuspfaw iedliw iw szy dostatecznie 
n ieobecności' lub oddalen ia  się, u lega ją  karze 
pieniężnej w p ływ ające j do kasy  gm innaj, k tóre  
wydział aż lo 20 z łr w ynnerzyć może.

Uwiauomienu polityczne) władzy powiatowej^.
S. 34 P rzełożony yulityczuej władz;, powia- 

towźj ma praw o albo osobiście, albo przez d e ­
legow anego być obecnym przy akcie w yboru 
dla czuw ania nad  praw nością postępow ania.

W tym celu musi być tenże w eześnię za ­
w iadom ionym  o dniu i godzinie, w którj ch w y­
bór nastąp ić  ma.

DyreJccja wyboru.
§. 35. W yborem  k ieru je  na jstarszy  w iekiem  

członek nowo złożonego w ydziału, z p rzyb ra­
niem  sobie dwóch przezeń w ybranych  członków 
zgrom adzenia. otr i J / n ir  oi.\h

. Obieralność i wyjątki w tym względzie-
$ 36. O bieralnym i na  członków  zw ierzchności 

gm iny są  tylko członkow ie w ydziału.
W yjęci od obieralności są
1) osoby, n iem ające sta łego  zam ieszkania 

w gm inie.
2) urzędnicy i słudzy dworu p ań stw a  i k ra ­

ju , tudzież przy  funduszach publicznych ustano­
w ieni, k tórzy  w czynnej służbie zostają ■

3) duchow ni w szelkich w yznań.
Nie m ogą tez jednocześn ie  być członkami 

zw ierzchności gm innej w pierw szym  lub drugim  
stopniu z sobą spokrew nień ’ lub spow m ow aeeui.

. Warunki ważności wyporu wybór ustny lub kartkami^
§. 37. Do w ażności W yboru potrzeba obe­

cności najm niej trzech czw artych części w szy­
stk ich  członków  w ydziału i bezw zględnej w ię­
kszości głosów  obecnych.

W ybór może się odbyć stosownie do u- 
chw ały  w ydziału usta ję  ,lijb zą pom ocą k a rtek  
głosow ania.

W pierw szym  w ypadku m ają być zastoso­
w ane przepisy j .  26, w jdrngim  zaś należy z ze­
branych k a rtek  głosow ania odczytać spisane na 
nich nazw iska i zac iągnąć  takow e do spisu przy  
głosow aniu prę\Yą(Jzić_się nąającego,

Wybór przełożonego gminy, wybór- śt :ślejszy, decyzja 
i  t przez los.

S 38. N ajprzód ma się odbyć wybór p rz e ­
łożonego gminy.

Jeże liby  przy  głosow aniu na ten w ybór nie 
osiągnięto bezw zględnej w iększości głosów, w te ­
dy należy  przedsięw ziąć pow tórne g łosow anie, 
a  jeże liby  i przy tem nie okazała  się po trzebna 
w iększość głosów, wtedy uależy  przystąp ić  do 
ściślejszego w yboru.

Lrzy ściślejszym  w yborze m ają  w yborcy o- 
graoiezyć się do tveh dwócb osób, k tóre przy  po- 
wtórnem  głosow aniu w zględnie najw iększą ilość 
głosów  otrzym ały.

W razie rów ności głosów  rozstrzyga łos, 
kto ma być podciągniętym  pod ściśle jszy  wybór.

K ażdy głos da. y przy trzeciem  glosow aniu 
osobie, niepodciągm  tej pod ściśle jszy  w ybór, 
uważanym  być ma za niew ażny.

Jeże li p rZy  ściślejszym  w yborze okazałaby  
się rów ność głosów, w tedy rozstrzyga los.

Wybór członków przełożonemu przydanych.
$. 39. P o  ukończeniu w yboru przełożonego

gm iny, ma się p rzystąp ić  do w yboru członków 
przełożonem u przydanych.

Każdy w yborca w ym ienia ty le  n azw isk , ile 
ma być w ybranych członków, przełożonem u p rzy ­
danych i- — n  — ” n

N azw iska nad  te liczbę wym ienione m e bę­
dą  u w zg lędn ione ." —\ . O !~  ^  -

T akże i przy tym  w yborze obow iązują prze 
p isy  §. 38., jeżeli, jed en  lub drugi n u  otrzym a 
bezw zględnej w iększości głosów ~

P rzytem  ma ściśle jszy  w ybór ograniczyć się 
do tych osób, k tóre przy  drugiem  głosow&ain po 
ty c h , którzy  bezw zględną większość uzyskali, 
w zględnie najw ięcej głosów  otrzym ały. —

Liczba osód ao ściślejszego w yboru w pro­
w adzić aię m ających, ma być dw a razy  w iększą 
od liczby w ybrać się jeszcze mających człon­
ków, przełożonem u przydanych  ~ ‘ v

Nowy wybór członków przetożo..„.nu przydanych z 
powodu pokrewieństwa lub powinowactwa.

§. 40. Jeże iib y  w ybrany na członka, p rze ­
łożonemu p rzy d an eg o /zo staw a ł w pierw szym  lub 
drugim  stopniu pokrew ieństw a lub powinowa 
ctw a„,z w ybrauym  przełożonym  gm iny, natedy  
musi na opróżnione z tego powodu m iejsce prze­
łożonemu przydanego, być przedsięw zięty  newy 
wyDór.

Jeżeiiby  ua  członków  przełożonem u przy 
danych dw ie lub w ięcej osób w ybranem i zosta 
ły, k tóreby  w wyżw spom nionym  stopniu pomię 
dzy sobą spokrew nione lub spow inow acone b y ­
ły, w tedy m a byc utrzym anym  w ybór te g o , za 
k tórym  się w iększa ilość gło3Ów óśw iadpzyła, w 
razie  zaś rów ności głosów , w ybór tego. na któ- 
rego los padnie.

~ Na resztę miejsc m a nastąpić po w y w ybór
T £Y/7(i yflW3.:‘'d '* U1 i i 0.1 . / ;iSM t

Protokół wyborczy.
§. 41. O przeprow adzeniu  w yborów zwierz 

chności gm innej, ma być spisany protokół, Któ­
ry  przez k ieru jącego  w y b o ram i, tudzież przez 
wszystkich członków w ydziału podpinanym  i ą  
w szystkiem i aKtami wyborczem i w gm inie prze 
chow anym  być winien.

Wybory uzupełniające,
S, 42. Przepisy §§. 33. 4 i. znajdują  także

w tenczas zastó sow an ie , gdy w ciągu perjodu 
w yborczego ma nastąp ić  obsadzenie, m iejsca prz 
łożonego lub członka temuż przydanego.

W ostatnim  w ypadku ma przełożony gmmy 
zwołać zgrom adzenie do w jboru, i k i.ro w  .ć a 
ktem  wyborczym.

Pow ód w ykluczający ze w zględów  pokre 
w ieństw a lub pow inow actw a, nie odnosji się zre ­
sz tą  do osób w urzędzie już  będących, lecz ty l­
ko do nowo w ybranych. ' '  •

i o o w ,  w- n lb  rlo/noiv.ainbot( 
r Ir.Um .ifO/OfSrtW l.iJłJlBlJ

Przegląd polityczny.
W okręgu wyborczym  gm in w ie jsk ich  Bui- 

Sztyńsko-Robatyńskim  został i b ra n j posłcin p.
J a k u b  Kulczycki, radca szkolny.. [Drujrinj KąP:. 
dydatem  był dr. Czcm erynsk iJ.“

W W adow icach został w ybrany adw okat 
krajow y dr. L u d w ik  K a p ls z e w s k l  z W adowic 

W okręgu wyborczym  gmin m iejskich N o 
w y t a r g - K r o ś c i e i m o  wybrany został p o ­
słem  na sejm  kra jow y JćzeC  &.abijisfei> przęło 
żony gm iny w Krościenku.

. W okręgu w yborczym  gm  n w iejskich G o r  
l i  c e - B i e c z  , w jb ra n y  został posłem  na sejm  
krajow y dr. Andrzej R y d z o w s k i, adw okat i 3U- 
p len t uniw ersytetu  kraJtowsfe iego.

Sejm y krajow e w A ustrji za ję te  o ile z n a j­
now szych telegram ów  wnosić można, spraw am i 
czysto lokalnego znaczem a i w yburam i komisyj, 
którym  wnioski rządow e i W ydziałów  k ra jo ­
wych poddaw ano. W ażuiejszem i są  ’j,o i wzgle 
dem  spraw  sejmowych doniesienia z W iednia i 
z Gracu, tudzież wiadomości z Pesztu o przygo- 
tow aniacb do sejmu. Zestaw iam y t 1 najśw ieższe 
w tej m ierze doniesienia

W ie d e ń . W ydział sejmu w iedeńskiego, któ 
remu oddano w niosek T intego skończył już  sw o­
ją  p racę i w ygotow ał aż dwa adresy  do tronu, 
u tóre i aż w krótce p rzy jdą  pod obrady. D ziew ię­
ciu czionków, którzy podpisali wniosek n iw  go 
(b au er. B erger, B restl, K u ra rd a , Lotscb, Muli- 
feld. P ratobevera, T inti i Schindler) w j’gotowali 
p ro jek t adresu, kióry dom aga się 1) aby szczu­
plejsza Rada państw a zaraz po zam knięciu 
obrad sejm ow ych zw ołauą została a 2) aby 
rezu lta ta  J układów  z W ęgram i i Chorw acja 
o ile odnosić się będa do zm iauy konstytucji 
Radzie państw a a  nie sejmom krajow ym  p rzed ­
łożone były. D w aj zaś członkow ie w ydzian  k tó ­
rzy  wniosku T in tego  n iepodp isa li, tj. k a rd jn a ł 
R auscher i dr. F ischer, ułożyli inny p ro jek t a- 
dresu, k tóry  w praw dzie mowi tak ż“ o paten tach  
lutowych, ale k tóry  je s t ostatecznie tylko b a r­
dzo ogólnikowo nap isaną  petycją.

O bydw a te p ro jek ta  og łaszają  dzienniki 
w iedeńskie. Bral 'm iejsca niepozw ala nam  ich 
tu pow tórzyć, ogran iczam j się więc na przy to­
czeniu następujących  w ażniejszych ustępów, k- 
dres większości w> działu mówi m iedzj innem  

„Zm iany ustaw y zasadniczej o rep rezen ta ­
cji państw a z J : 26. lutego 1861 m ogą tylko za 
zezw oleniem  R ady  państw a być przeprow adzo­
ne. Obok spraw  państwo w je b  są  także spraw y, 
w spólne iedynie krajom  z tej strony Litaw y, 
k tóre  szybkiego załatw ienia w y m ag a ja , i k tó ­
rych załatw ieniu przez Radę państw a w zględem  
p (rozumienia się sf^ęgrajUfi', ..ynajmniej nic nie 
stoi na przeszkodzie. Sejm  niższo austrjack i prosi 
najuniżeniej W. cesarską  M ość, byś raczył po 
zam knięciu obrad sejmów kra jow ych  w zacho­
dniej połowie m m archn zw ołać szczuplejszą R a ­
de państw a, aby  swoje n raw a konstytucy.. e w j-  
kónyw ała  i aby  je j rezultaty  układów  z W ęgra 
mi i C horw acją przedłożone zostały  ltd.

D rugi ad res  povriada w głów nym  swym u 
stęp ie, ty le tyłku że „zasystow anie ps'tą\ł kon­
sty tucyjnych z lutego 1861 roku, obudziło różne 
obawy. U niżenie w ierny sejm niższo austrjacki 
j e s t  p e łen  otuchy, że je że lib y  się zmiany kon­

stytucji m iały  okazać po trzebnem i, zm iany te 
bez współudziału rep rezetac ji zachodniej po lew y 
m onarchii przecLiębranem i nie b ę d ą ' . ;

Grac. T ak żę  i wydział sejm u styryjskiego, 
którem u o d d a r '1 w niosek K a ise rfe ld a /d w a  spłu 
dził dokum enta, a m ianow icie "ad re s  i spraw o­
zdanie d la  sejm u. Spraw ozdanie to n ie grzeszy 
zbytkiem  loiki, do pow iedziaw szy z góry , że za­
daniem  W ydziału było zbadanie skutków pateL 
tu, pow iada w końcu, że w ykazanie skutków  p a ­
tentu wrześniowego p rzekraczałoby  ram y zwy 
kiego spraw ozdania i s taw ia  tylko żądanie, aby 
sejm  w adresie  prosił m onarchę ,o zniesienie 
zawieszeni" R ady państwa \d re s  zaś w y raża ­
ją c  gorące życzenie zgodj“ i porozum ium a z Wó 
gram i, prosi zarazem  o przyw rócenie R ady p ań ­
stwa! Debaty- nad adresem  miaU’ sie rozpocząć 
w sobotę. ( W U J m n I  Ji?f7JłsM

P eset d. i grudnia, f r z y  uczcie, k tó rą  
w czoraj na  cześć Kemenego w ypraw iono na 
m iejskiej strzelnicy, ' ośw iadczył br. K em eny w  
dłuższej przem ow ie, że je s t um iarkow anym  de 
m okratą, że je s t równym przeciw nikiem  reakcji 
ja k  i przew rotu, w iuósł on w końcu toast na 
cześć w yborców leopoldcztadzkich i żydów, k tó ­
rzy  przyjm ując zaproszenie, w /ra z ili  nadzieję^ 
że stronnictwo adresow e w yrobi dla żydów  pra 
wo głosow ania. Eon rozpraw iając o sp raw ach  
w yborów, o sejm ie chorw ackim , siedm iogrodz­
kim i sejm ach krajów ’ niew ęgierskich, k ry tyku je  
stronnictw o ■ D eaka, centraiistów , a m ianow icie 
postępow anie rządu  i kończy pytaniem , czy rząd  
przedsięb iorąc ż  ta k icm zaufaniem we w łasne  
siły  p rzeobrażenie państw a, ma także klucz: do 
rozw iązania licznych ztąd w ywiązać się m a ją ­
cych kw estyj ? ' "  wotyfc.

A u s t r ja .  Press e zam ieściła wiadomość; i z  
nowemu , regułaiuinoęyj paszportowemu, dodany 
być m id  kom entarz, m ający  cechę m niej jitn  ~ 
ralną niż całe rozpoi.sądzenie i n ierokujący  wca 
le, ażeby  dulychczasow e w ładze paszportow e na 
gran icy  zniesione i spodzie?sane oszczędności

v ,  i  , '  . i  v  i * r M n ł l * O i V  *  i r a i  n lzaprow adzone byc m iały. ^  rą
Wiener Abęńdpost zapew nia zaś najw yraźniej, 

żc regulam in p aszp o rto w y . przeprow adzony bę­
dzie zupełnie w ouenu vrłaśoi./ego rozpu^ządze- 
nta cesarskiego-. U.

ż e  zaś z zniesieniem  rew izji paszport wej 
nie może być zniesiona zarazem  w szelka straż 
gran iczna policyjna, to w rozporządzeniu gesai - 
skiem jąw n ie  w ypow iedzianem  zostało. *'■ ‘ i

O rgana dozorcze pozostaw ione będą  tylkd 
w uajw ażniejozych punktach nadgranicznych i 
będą m iały polecenie tylko w razach w idocznej 
p d rz e b y  żądać od podróżnych w ylegitym ow a­
nia się, m ianow icie w ten  czas, k iedy  idzie > 
zbrodniarzy, listam i gończem i ściganych, lub o 
indyw idua, którym  ja k o  szkodliw ym  dla ogółu 
przestąp ien i^  g ran icy  w cale nie je s t  dozwolone 
szupasowymą wydalonym  z kraju , żebrakom  iip., 
lub tez o ludzi, którzy dopiero pu pew uem  w y­
legitym ow aniu się w puszczeni byw ają  do kraju , 
jak o  to k ram arze dom okrążni, kuglarze, w łóczą­
cy się m uzykanci itp. -

Ażeby zaś o rgana nadzurcze dokładnie wie­
działy, ja k  postępow ać sobie m ają I nie działa 
ły  w edług w łasnego subjektyw nego wddziiui się! 
przy tak zupełnej zm ianie dotycl zasowych u 
rz ą d z e ń , ja k ą  sprow adzi zu iesienie rew izji pa 
szpo rtó w ,'p o trzeb n e  je s l koniecznie w ydanie in 
strukcyj, tak  s\ in teresie paiwfwa ja k  i w  in te­
resie podróżnych samych,

O szczególnem  baczeniu na usob; dwuznu 
cznej postaw y p o lityczne j. k tóre w edług donie­
sien ia  Pressy urzędnikom  głów nie zalecić m iano, 
n igdzie n ię  m a mowy. W. Abd, Post dodaje w 
koim u, iż rozpoczęły się juz negocjacje" w zglę­
dem’ zniesienia tych kom isarjatów  nadgraui- 
cznych, bez k tórych obejść się będzie m ożna, i 
że naczelnicy krajow i odebrali po lecenie p rz y ­
stąpić bezzwłocznie Jo  odw ołania z nad g ra n i­
cy zbyte.c.znycb_..urzędw kó.w ^ J ^

P r u s y .  F rank fu rck i Post.-Zny. dow iaduje się 
d. 30. listo, z berlińskich sfer dworskich, ze Wielki 
k s.-O ldenburgsk i odstąpił stanowczo od preten- 
dentury  do księztw  Zaaelbiańskich. Połurzędow y 
korespondent z B erlina do BórhnhBlli d n ia r3#  
listopada pisze, że po łączenie  ksieztw  z P rusa­
mi je s t  h istoryczną koniecznością : Frusy rii-ągą 
zresztą  czekać na w ypadki, gdyż kw estja  konstytu­
cy jna austrjacka  i położenie we W łoszech, stanowią 
dwie słabe strony Austrji, z k tórych  jed u a  w y­
starcza, aby A ustrja szybko o P rusach  iksięztw ach 
zapom niała, W iedeński korespondent do tegoż 
dziennika donosi za , "ze Prasy  w krótce wezmą 
inicjatyw ę d" trw ałego rozw iązania spraw y 
księz tw .' Bel lińskie depesze m ówią, że pruski 
poseł przy  dw orze w iedeńskim  baron W erthei, 
baw iący  obecnie w B erlinie, m e b ra ł udziału w 
„konfei encji w zą.em nej'1 lecz konferow ał z królem 

1 i ,ishiw bity i w i •' f ih U  Jjewaics eA (ęiła«łu p i  
i F rn iu c ja . S łychać, że ks. Napoleon za w a­

runek  przejednania  się z cesarzem  staw ia m ia­
nowanie go nap o wrót w iceprezesem  rady  tajnej

Belgia. Król Leopold m iał znowu zachoro­
wać bardzo niebezpiecznie. uj

in g lia . Na m ityngu w Blockburn. zalecał 
Bi 'g h t bil reform y w yborczej z r. 1860, wynu 
rzy ł się z zaufaniem  w R u sse la : a traceni t na 
Jam aice  nazwał m orderstw am i sądow enu (S tra ­
cono tam  około 2<iOO powstańców)

R zy m . Antunelli nie chce zaw ierać układu 
pocztow ego z "Włochami. S łychać, że konsystorz 
odroczono do po ło w y  bm., ą  m ianow anie k a rd y ­
nałów aż do. konsystorza w iosennego, gdyż pa- 
p iet i zajm uje się manifestem do św iata chrze- 
ściańskieeio, k tóry  m a w alokucji ogłosić p rze ­
ciw muwte tronowe* W iktora Em anuela Papież 
uderzy głow nie przeciw  zapow iedzianem u w tej 
mowie odłączeniu kościoła od państwa i znie 
się Wy zgrom adzeń rei .gijnych,

Ziemie polskie. Że rząd  m oskiew sk mo- 
skw ici k ra ję  polskie berłu  m oskiew skiem u 
poddane . to pow szechnie w iadom o, m niej wia- 
domem jesl jednak , że ja k  w schodnie by­
łeg o  państw a polskiego m o sk w ic i, tak  teraz 
w szelkiego dok łada  staran ia , aby zachodnie jej



GAZETA NARODOWA

części zgeimanizowac^ Oto teraz od kiTku i,y- 
godRi objeżdża nam iestnik K rólestw a jen . B erg 
m iasta i okolice lew ego b rzegu  W isły, p ro p ag u ­
jąc 'g e rm an izac ję . Między innem i p rzem aw iał on 
w tym duchu we W łocław ku przy pośw ięceniu 
mostu na W iś le ," a  przem aw iał tak  stanowczo; 
że "aż *Iosk.: Wied, oburzyły się na dostojnego 
germ anm atora. N ierów nie bezw zględniej jeszcze 
przem aw iał B erg w fabrycznem  m ieście Łodzi przy 
otw arciu szkoły niem ieckiej. T ak  nam iestnik ca ­
ra  m oskiew skiego , ' w zyw ał w prost : niem ie 
ckich m ieszkańców Łodzi, by „stale zachow yw a­
li charak ter niem iecki, k tóry  pow inien ich wy 
różuiaó%  odw ołując s ię ‘ w tym  w zględzie na 
vryraźną w olę" cara- W idać że nie w ystarcza 
carow i m oskw icenie samo dla w ytępienia ^naro- 
d o w o śtf n ę łfk ie jt _wzyw_a pvięe pomocy germ a­
nizacji. '

naent flo iSzlązkiej Gazety pisze ; ba 
b ry sę  cttccu w Kuuzię jpotT i.ocfzrą, dotychczas 
w łasność pana G ayer" nabyli ipp. Junglierz i Lo- 
wenberg /.% j ^ . 5 0 0  ftów m eż młyn parow y 
w Zegrzyiifeu nad N arw ią w pobliżu S erocka w 
tych dniach przeszedł na w łasn o ść , pp. Keick- 
manp i, .Wolf za" 150.000 rs, Należał_ on dotych­
czas du spółki akcyjnej i p rzerabiano w nim 
róćznfe około’50.000 korcy pszenicy, produkując 
do 200.0QQ; nudów mąki. Znaczne dobra hr. Z a ­
m ojskiego Jodłow iec S ielce /. gubesnii g ro ­
dzieńskiej y  tych dniyeh naAył p .S . A. Sim ąudt, 
w laśc ic ie lf lirmy berlińsk ie j B u g g ęn h ag en ' et 
Corap. za m ilion rubli. .Rozległość dóbr tych 
w ynosi około 4000 włók. P. Sim undt oddaw na 
riŁd. w tych stronach m aczne in teresa na drze^ 
w , ,  w puszczy Oiałowiejskiej założył kanał celem 
sp ław ian ia  drzew a i podobno zupełnie zam ierza 
się poświęcić u p raw ie  nowo nabytej posiad łości.“

T" W tych dniach, ja k  donosi Schles. Zty . , na- 
S ię^u ją^ -w icm ib p w y itad ek  w ydarzył się jenera l- 
nemu konzulowi pruskiem u p. R echenberg  w W ar­
szaw!,. Gdy bowiem po teatrze powóz konzuia 
zajecUał przed  bramę, gm achu tea tra lnego , p. R 
tak  cRiigć "WIT Wsiadał, że kom isarz policyjny w i­
dział sie zmuszony rozkazać ' stangretow i od je­
chać dalej, ażeby nie w strzym yw ać dłużej od­
jazdu  czekąjących  ju ż  od kilku chwil innych o- 
sób.-JKomisarz, jak  po "większej części w yżsi u- 
rzędnicy policyjni, _otumr wojska liniowego uczy_i 
nił to z zwykłem „paszo ł“. - W  tej chwili przy-* 
stąp ił p. R., a uw ażając stówo pow yższe za w y­
m ierzone przeciw ko sobie, w zelży\yych słowach 
odezw ał się^do, oficera* m ówiąc do niego T y  i 
kończąc giSzbą': Z o b a c z y sz  z kim m iałeś d i ’ 
czynienia*. Oficer, p iastu jący  rangę k a p ita n a , 
do żywego oburzony na takow e postępow anie 
konzuia'/jkudał następnife rapo rt i zażądał, aże ­
by go p. R echenberg przeprosił. W szyscy ofice 
row ie naturalnie stoją po stronie obrażonego to ­
w arzyszą, i pow szechnem  je s t  oburzezie p rzec i­
wko konzulowi prusikiemu. ‘ P. RecLenberg za 
niósł zażalenie do hr. Berga, który rzecz starał 
się załagodzić w dobry sposób, oficer jednakże  
o b ra ż o ry  ż ą d j satvsfąłf.cji. c j r \

O d  w y d a w n i c t w a .
i YS * ,itf • **'- -  ? — .

O g ła s z a m y  p r e n u m e r a tę  n a  G a z e t ę
Narodową i..

iw« Od .1. g rudnia 1865 do 
końca luąręa 1866 . fi « 4 0  ,,

Miejscowi prenum eranci Gazety Narodq- 
w£.j, k tórzy chcą otrzym ywa(^  stenogra­
ficzne sprawozdania sejmowe, ze 
chcą złożyć naprzód A dm inistracji Gazety 
Narodymp po 3  cnt. od arkusza — 1 zlr. 
50  cnt. za 50 arkuszy, albo 15 cnt. za 
25 arkuszy, — zamiejscowi, zaś przesłać 
po 4  centy od. arkusza  t. j. 2  żh v  za .,50 
a ' f  złr. w. .j^ za 25 arkuszy.

jak ich  się doznaje z treści opisów życia tam tej­
szego. r  ** * 1 • 1

K atolicka w iara  — to pierw szy przedm iot 
prześladow ania, naw et tu m oskiew ska z natury  
obłuda, roli swej nie odgryw a, i otw arcie śród 
dgia’ gw ałci wszystko co katolickie.

Zeby dać pojęcie o prześladow aniu, dość 
zacytow ać jed en  p rz y k ła d : W iadomo, że w ca ­
łej Polsce, najobszerniejszy  pow iat piński, bo w 
linii poprzecznej ma przestrzeni do 30 mil, otóż 
tam na cały pow iat - zostawiono jed en  kościół; 
dodać do tego potrzeba, że w  'ty m  powiecie 
kom unikacje m ają od natury  trudności z pow o­
du wody i błota, lecz za to cerkw i i popów co 
krok. K ontrybucje i grzyw ny ciągle p łacą; np.: 
m atka dow iaduje się, że je j  synek chory, jedzie  
wiec' do siebie z jednego  m ajątku do drugiego 
a taił l u k a , a że bez pasportu  p rze jechała  jz 
jednej w łasności do drugiej, za to zap łaciła  g rz \ 
wny dziesięć procentów  od dochodu. r

Co do ekonom icznych robót, oto p rzykład  
z jednego  lis tu : „T ydzień temu kom isja w ery 
fikacyjna w łościańska, k tó ra  na  nasze zażalen ia  
p rzerab ia  czynności poprzedniej, ogłosiła u mnie 
swój protokół, komisji te j poruczono uw zględnić 
nasze skarg i i kom itet gubernski określił czyn­
ności Tym czasem  dowolności ja k  wszędzie i tu 
się dopuściła. P y ta ją  czy nie m ają pretensji, j e ­
den odzyw a się, że przed 50ciu laty  tamto pole 
nasze było, oni p y ta ją  które, i w edług  w skaza­
nia • jednego  odcinają mi 400 dziesięcin (600 
m orgów poi.) ziemi i oddają  włości. T a k  więc 
mnie na obszar ca ły  2.238 dziesięcin, oddano, 
w łości na 79 chat 1446 dziesięcin i sumę w y - 
kupna ocenili na 14.460 rubli sr. VTój m ajątek  tem ’ 
odcięciem  stracił 400 dziesięcin i takiem  ocenie­
niem spadł o V8 części w artości. T ak  tn u nas 
Mosfcwa reform uje,1 my jedna jt „nie sądzę, byśmy 
przez to upadli na duchu jon w nas żyje i 
żyć będzie .* 1 ' 'v

S ieroty dow iadują s ię , że ich s try ja  m ają  
w j wieźć na Szbir, p roszą „więc o paszport na 
W ołyń, aby się pożegnać % ostatnim  z familii 
w  fcraju. N aczelnik w iedząc powód . oświadcza, 
że da paszporta, ale  żeby obie panny były na 
b a l u  i t a ń c z y ł y  — biedne w yrzekły  się dro 
giego d la  nich pożegnania stry ja  i w a ru n k ó w 'n ie  
p rzy jęły , i paszportów  tem samem nie dano. —

■. Objazd K aufraanua ulgi nie przyniósł, a le  o- 
wszem tylko przestrach  rzucił, bo wszędzie na­
grodził urzędników  gw ałtam i odznaczających się. .

Z żadnego listu nie w yczytuję w iadom ości
0 upadku na duchu , owszem każdy zapew nia, 
że ich ducha nic nie złam ie, a n iew iasty szcze­
gólnie są  pełne w iary  w przyszłość! I  oto na 
zakończenie jed en  p rz y k ła d : • O dwożą na Sybir 
kilkudziesięciu, i jed en  z nich pisze do nas te 
słow a w w ilię w yjazdu. „Moi drodzy! ko rzy ­
stam ze„ sposobności — ju tro  nas w yw ożą -  
jad ę  na w ygnanie do oddalonych miejsc S yberji. 
Sądzony jestem  na osiedlenie. Zdrow ie służy mi 
jeszcze dobrze, i nie w ątpię, że tak  prędko  mnie 
nie opuści. Humor! nas w szystkich doskonały 
bo sum ienie czyste. Daj Boże wam wszystkim  
zagran icą  , równie dobre na zawsze usposobie­
nie u m ysłu . Ściskani itd .u T rzeb a  d odać, ż e  ten  
co kreśli te s łó w  k ilka, zostawił pięcioro., m a­
łych  dzieci bez m atk i, k tóre wzięła pod opiekę 
ęiofka, obarczona i swemi dziećmi.

"Tu pogodę mam y c iąg le ' prześliczną Patti 
ja k  kom eta “ uszczęśliw iła zabór pruski. W szyscy 
byli na koncercie  i ty lko ludzie złego tonu, nie 
łom ali sw oich kości, by dojephać do tej Komety
1 słyszeć je j trelów . T ą  w szyscy skarżą  się na 
brak dochodów, a mimo to f w esołość panuje. 
K olory żałobne znikły, więc pstro  wszystko. W 
hotelach, sp ichrzach  i stajn iach urządzano sale 
balow e i tańczą na zabój tu, tam i w szędzie po 
dni kilfeą, O am nestji pruskiej tu nie słychać.

K r o n i k a .

Korespondencje Gazety Narodowej.
1 W ie d e ń  d. 30. listopada.

A  mugis amica veraas. C entraliści s ta ra ją  
sie przy każdej sposobności dowodzić p rzy k ła ­
dami, ja k  zgodną je s t  ich p a rtja  w zapatryw a­
niu się na  spraw y ogólne państw a, tak  tu ja k  i 
na prow incjach, szczególnie im o to chodzi, by 
w ystaw ić W iedeń, stolicę państw a austrjackiego, 
jak o  uosobioną centralizację. Przy  lada sposo­
bności napada ją  na przeciw ników  politycznych, 
jeźli się k tóry  pow aży odgryw ać rolę po lity ­
czną. D ow iedli to solidarnością napaści na k an ­
dydaturę Schuselki, k tóry  śmiał był jaw nie  o- 
św iadczyć się przeciw  ich zgubnemu systemowi.

W ielką też im r a d o ś ć  spraw iło solidarne 
niemal, w ystąpienie seymu niższo-austijackiego 
w obronie zasad scbm erlingow śkicu. Nie dość 
im było na  tem. Chciano radę m iejską W iednia 
nakłonić do w ystosow ania adresu dziękczynnego 
imieniem m iasta za śm iałe w ystąpienie sejmu w 
obroni* konstytucji lutowej, i w tym  celu rozpo­
częli ag itację , w yw ierając presję na pojedyn­
czych członków rady . Czuli jed n ak , że bez po 
m oc' organów publicznych skutek niepew ny 
Rozpowszechnili więc ctntioipctHdo w iadomość, żv, 
sic gotuje w gronie rep rezen tacji miasta wnio­
sek nag lący  w szystkich frak-eyj, który ma na 
celu w ystosowanie pow yższego adresu.

Zdaw ało się istotnie, nie zdobędzie się 
łatw o radny w iedeński na odwagę cyw iluą 
oparcia się wnioskowi, k tóry  ma, ja k  się zda­
wało, sztuczną opinię publiczną za sobą.

Tym czasem  tu nsię przerachow ali ultra-gor- 
liwi apostołow ie starego systemu.

Dziś bowienł czytam y czarno na niaiem 
d e k l a r a c j ę ?  podpisaną przez 1.7 członków 
najliberalniejszych ra(ty  miejskiej Wiednia, po­
tęp ia jącą  system  centra  lizacyjny, (Podaliśmy 
wczoraj w iadomość o tem ońwiadćk'etiiu. P. w -

z Zachodnich P r u s  dnia 28. listopada.
(A. (?.) Mam przed  sobą 5sty z L itw y. Isie 

mam w yrazów  na określenie tych uczuć boleści,

— Z la w y  p o se lsk ie j od pana A. M. otrzymali­
śmy artykuł w obronie posła Borkowskiego przeciw 
Hasiu, które nazwało jego mowę ozwaniem się ducha 
nieczystego, i traktuje owe posiedzenie z 30. listopada 
jakby jakieś w ielkie nieszczęście narodowe, jakby ja­
kiś fatalny kataklizm narodowy. Artykułu tego jednak 
jako polemiki z p ism em , które utraciło wszelki zmysł 
polityczny, a ua każde wykazanie mylności jego wy­
wodów odpowiada potwarzami osobistem i, umieścić me 
możęmy._ “ <

P o lię ję  m ie jse o w ą  we Lwowie obejmuje od No­
wego roku magistrat, a kierunek jej radca B.agistratu- 
alny p. Piwernetz.

- (7) Z gimnazjum dom inikańskiego. Donosząc 
niedawno o lichym stanie biblioteki gimuazjalnej , któ­
rą nowemi odpowiedniemi książkami z dziejów i litera­
tury narodowej zasilić i na pożytek młodzieży jak naj­
prędzej otworzyć należy, zaciągnęliśmy (wobec życzli­
wości do tego gimnazjum, które dotąd zawsze na pier- 
wszem miejscu utrzymać się potrafiło) moralny dług do­
niesienia teraz, że taż biblioteka właśnie otwartą zo ­
stała. Zarząd tejże objął p. profesor Hamerski, po k tó­
rym sie można spodziewać, że zaprowadzi w bibliote­
ce Odpowiedni ład i porządek, i postara się o nabycie 
dla niej potrzebnych książek, i zachęci młodzież^do ') 
i/./stania z takowych. J

“ Ks. B u czk a  otrzymał depeszę z dnia 29. listop. 
r. 1865, 1. L5377 z wiadomością o ułaskawieniu Romu­
aldą .M orawskiego,

-Wczoraj miał sie odbyć w Wiedniu ślub c. k. 
podpułkownika Józefa_^Nikodema lir. Potockiego z ks. 
Ludwika Jabłonow ską, córką księcia Karola Jabłono­
w sk iego . I „  rr  Y / ń l r t ó i i  i ' / / ( ) . j

— Z e Stan isław ow a donoszą nam, że n a  tamtej szem 
'gimnazjum przez cały rok 1863 nie udzielano nauki poi. 
skiego języka z wielką szkodą naszej młodzieży, tego ro- 
kn znowu już trzeci miesiąc pierwszego półrocza upły­
nął, a nauki polskiego języka nie ma. jak gdyby język  
ojczysty nie należał w obręb przedmiotów obowiązko­
wych uczącej sie młodzieży gimnazjalnej. —

Czemu i komu to przypisać, odgadnąć nie trudno,
; to także wiadomo, iż młodzież polska, stanowiąca po­
łowę uczniów tutejszego gimnazjum, ma, prawo żądać, 
aby nie byłą pozbawioną opieki władz odpowiednich

względem nauki języka ojczystego, choćby 
rażeniem mniej potrzebnych przedmiotów.

Prośba do e. k. namiestnictwa w tym przedmiocie 
z początkiem listopada wniesiona, dotychczas nie zo­
stała uwzględnioną. t Donoszący nam o tem  wiadomo- 
m ość, wyrażają nadzieję, iż Wysoka  ̂ dobro ogólLt 
dbająca reprezentacja kraju, zajmie się i tą sprawą.

Z S a n o k a  donoszą nam o wielkiej nieostrożno­
ści przy formalnem polowaniu wśród miasta na psy, 
włóczące się bez wjąścieieli. Do tej operacji wezwano 
gajowego i kazano mu strz elać psy po ulicy bez w zglę­
du na to, że mnóstwo ludzi chodzi. Dnia 28 listopada 
lotka wystrzelona odbiła się od bruku i wpadła przez 
okno do mieszkania pewnegourzędnika. Przedstawienia 
z tegc powodu czynione nie skutkowały, gdyż dnia
29. powtórzył się podobnny wypadek jeszcze niebez­
pieczniejszy, bo kula odbiła od bruku wpadła przez o- 
kno do pomieszkania dyrektora szkół, mieszkającego w 
zabudowaniu szkolnem obok kościoła, właśnie„wtedy, 
kiedy jeszcze wielu uczniów tamtędy prze chodziło> Dnia
30. rozlegały się jeszcze strzały po mieście. Nie mamy 
nic przeciw traceniu psów i owszem, ale oburzamy się 
przeciw środkowi obranemu. ''We

— s h-,y.j dnia 30. listopada. (E g z e k u c je ) . Do 
noszę W am , że n nas egzekucja militarna za podatki 
trwa już od 18. pażdzierpika dę dnia dzisiejszego, a w 
patencie czytałem , że uiożc najwięcej trwać dni 14. 
poczem ma następować sekwestracja. Może jakie nowe 
w tej mierze rozporządzenie wydano, nie wiemy; tylko 
to wiadomo że wszędzie okropna nędza, “ i^ e- trudno 
tam coś w jdusić, gdzie nie ma. .Zawsze było uciążli­
wie płacić żołnierzowi dziennie 6 centów, i dać mu jeść, 
a cóż dopiero dzisiaj i przez tak długi czas, gdzie sa­
memu nie. ma nierap go ukąsić, lub dzieci nakarmić, 

t — T ea tr  p o lsk i. Dla dyrekcji, dbałej o sławe_swo- 
ją , dla artystów, przepełnionych czcią, dla sztuki ^ któ­
rej się mienią kapłanami , są zawsze przedstawienia n- 
tworów SzeKspira, Szyllera i td. upragniouemi uroczy­
stościami, do których z najlepszemi swemi siłam i, naj- 
piękniejszemi chęciami się przygotowują.

Tak jest na każdej porządniejszej scenie w Euro­
pie, tak bywało i na naszej — a to świętokradzicie po 
Liewieranie arcygeniuszem, któregośmy byli świadkiem 
w p ią tek , jest nowym niestety dowodem, jak strasznie 
nizko upadła nasza scena lwowska jako zakład sztuki.

Już ubiory były piestósowne.
1 tak na przykład! Bassanio, który na zbytki stracił 

swoją fortunę, który iOd_Antonia pożycza właśnie owe 
fatalne 3000 dukatójy, aby się „wyekwipować* w kon 
kury do Porczji ->. nbrał się w znany ubogi bronzowy 
kubraczek, w kt< ęym zwykle statyści występnją jako 
giermkowie i t .  p .. [Widzieliśmy na nogach Wenecjań 
polskie buty, a na nogach Gracjana nawet porządne 
świecące szt/lp y , jakby był żołnierzem owych czasów( 
Jessyka, chociaż tłumacz zrobił ją  pełnoletnią -("' ory­
ginale nic o tem nie wiadomo), chodziła sobie w ubra­
niu podlotka. Przedstawiająca Porczję ciemna szatynka 
nie kazała zmienić uśtępu , w którym ją  sławią jako 
blondynkę. Znowu wi/iać, te  żaden z artystów, żadna z 
artystek nie czytali ific — prócz swej roli, i to poDie- 
żnie. Powie kto moŻ£, iż to_drobne usterki. N ie: kie-- 
dy się gra Szekspirn, powinna się z czci robić, co ty ł­
ku można; a nie w iele się tuszy o artystach i artyst­
kach dramatycznych, nie mających uszanowania dla 
Szekspira. Główna jednakże "wJńir.Tod ;tym względem  
spaoa na artystycznego kierownika, na reżyeaera, któ­
ry nie instruował grających, nie poprawiał mylnego ko­
stiumu. Czyliż on przynajmniej czytał cały ten mylnie 
zwany dramat ł  Wątpimy, bo owe usterki musiałyby 
mu były wpaść na pierwszy rzut oka. .............

Głównie jednak protestować musimy przeciw ja­
wnemu, niepojętemu świętokradztwu, jakie popełnił p. 
Krystyn Ostrowski, tłumacząc, a właściwie poprawia­
jąc Szekspira, dyrekcja zaś dając tak świętokradzko 
sfałszowany utwór na scenę.

Z pięcjp aktów p. K. O. zrobił trzy, ale to jeszcze  
najmniejsza. Cudowne porównania Szekspirowskie p. K.  
O. pozmieniał, poobcinał, ale i to mniejsza, choć są one 
cechą stylu Szekspira. Sceny i akta iporozrzueał; ’i to 
mniejsza, bo może mu się tak zdawało koniecznem ze 
względu na maszynerję sceniczną. Niepodobna nam na 
tem szczupłem miejscu wyliczyć wszystkich gwałtów, 
popełnionych na Szekspirowskim utworze. Jak Porcżja, 
Jessyka i Neryssa są głównemi postaciami tej komedji, 
tak cała ona u Szekspira dąży i . odnosi się do czaro­
dziejskiego aktu piątego, granego w ogrodzie przed 
domem Porczji w Beimont, daleko od Wenecji, w cudną 
wioską noc księżycową. U pana K. O. akt ten niezró­
wnanej piękności, przyczepiony wręcz do sceny sądo 
w ej; rzecz dzieje s i ę — z wyjątkiem dialogu Lorenza z 
Jessyka — u doży, który wszystkich zaprosił do sie­
bie na ucztę, nawet książąt Marokku i Arragon i !1! Jes- 
sykę zrobił p. K. O. | pełnWetnią, chociaż po ucieczce 
każe ją, tak jak i Szekspir, ścigać przez władze jako 
zostającą pod kuratelą ojca. W obligu (kwicie u pana 
K- O.!) każe p. K. O. zapisać się Antoniowi, iż w fa ­
zie niesłowności, m o ż e  b y ć  p o  w i e s z o n y  ałbo dać 
sobie wyciąć kawał mięsa. O szubienicy Szekspir nie 
myślał. Konkurentów Porczji, książąt Marokku i Arra- 
gonii i JtSassania, sprowadził pan K. O. razem, razem 
każe im wybierać szkatułki, każe obu książętom bra- 
marbazować, ledwie się za łby nie w odzą!!!  — Ne­
ryssa, wyliczając innych konkurentów Porczji, donosi 
także o jakimś podstolim z Krakowa! U Szekspira jest  
to palatyn niemiecki. Szajlokowi p. K. U. w łożył w u- 
stą kłamliwą sentencję, że tałmud żydom nakazuje o 
szukiwać gojów , co ąię Szekspirowi nie śniło. Lance­
lota przezwał p. K. O. „żołądkiem*. Sccnjr, które si 
1 zieją i dziać mogą tylko w Wenecji, przeniósł p. K.

do domu Porczji w dalekiem Beimont.
Dla rymu niepotrzebnego p. K. O., jak już wspo­

mnieliśmy, przerabiał porównania, nawet całe ustępy — 
a ustę p , „O dziesięćkjroć szybiej ieeą gołębie Wenery, 
by zatwierdzić nowy ąwiązek miłości, niż danych przy- 
8iSg dotrzymać", przetłumaczył p. K. O. tak, że „We- 
hery g o ł ę b i e  lecą na m iłości g ł ę b i e "  jak gdyby 
miłość była jeziorkiem a gołębie kaczkami.

W takiem tłumaczeniu i w taki sposób grano Ku- 
pca weneckiego na polskiej scenie lwowskiej d. 2. grud. 
1865 r. za dyrekcji p. M iłaszew skiego, 1 który, jak ze­
znał do protokołu w Wydziale krajowym , przyszedi 
aby tę scenę po poprzednich dyrektorach dźwignąć z 
upadku! Czy p. dyrektor lwowskiej sceny polskiej 
czytał kiedy Szekspira, bodąj w tłumaczeniu niemie- 
ckiern, które można we Lwowie bardzo łatwo pożyczyć? 
W ątpimy; nie byłby dopuścił tego potwornego przero­
bienia na scenę. A wszakże jest i wyborny wierszowy 
przekład Kupca weneckiego Paszkowskiego ; i zapewne w 
bibliotece teatru znajduje się tłumaczenie polskie po

z dnia 3. grudnia 1865. 3

dług p i zuiobienia dla sceny, w jakiem tę sztukę grają 
• nadworne sceny niemieckie. Przypominamy sobie , że 
> Szyllera Marję Stuart dał nam p. M. na początku sw eJ 

dyrekcji w świętokradzkiem sfałszowaniu przez Fran­
cuza Ducisa. Kiedy ■ piszący niniejszą recenzję czynił 
wyrzuty p. dyrektorowi za to sprofanowanie Szyllera, 
p. dyrektor zawołał w uniesieniu patrjotycznem: „Jak- 
to? my Polacy mielibyśmy brać z niem ieckiego ?“ Przy­
szły zbawiciel sceny lwowskiej mówił to na serjo.

m l t n  j

Ostatnie wiadomości.
Debatte donosi, że postanow ieniem  ces. z d. 

24. zm. ks- L itw inow iez , książę Jab łonow sid , 
M ikołaj i August bar. Rom aszkany, członek wy 
działu Ju lian  Ł aw row ski i dr. Jan  F r ie d  w e  
Lw ow ie otrzym ali koncesję do założenia ro ln i­
czego banKu d la  m ałych posiadłości w G alic ji. 
Bank ten, o którym  daliśm y przed kilku dn iam i 
w iadomość w części gospodarskiej, ma się z a ­
ją ć  głównie tw orzeniem  ziem iańskich stow arzy­
szeń^ zaliczkow ych w  kraju , op arty ch , na z a sa ­
dzie w zajem ności, daw aniem  kredytu w spierać 
ieh czynności, i na udzielone pożyczki w ydaw ać 
obligacje. Będzie to w ięc przedsiębiorstw o b a r ­
dzo pożyteczne. uwo-w.I *»k tt*. "

Fan P l e n e r  g ło  bu ał w sejm ie p ra^ - 
skim fa adresem  Nostiza razem  z C zech am i, a 
głosow ał przeciw  Niemcom. Presse w iedeńska 
zw raca uw agę na  to sprzeniew ierzenie się b y łe ­
go m in istra , k tóry  s ły n ą ł, ze swej V erfassungs- 
treue i zapy tu je , gdzie się podziała  jeg o  ta  Ver- 
fassungstreue, skoro idzie dziś ręka  w rękę z hrab. 
Leonem  -Thunem i dziękuję za suspenzję kon­
stytucji, pod k tó rą  je g o  nazw isko podpisane. 

Z,Ód kiedyż to p- P le ę n j został federalistą, iż 
chodzi teraz jednym i z Falackim  drogam i?  -_0d 
k iedy  przeszedł do obuzu feudalistów  i w y tzą- 
dza przysługi tryadzie N ostitz-Clam -Thun ? C zte­
ry  m iesiące przebyte na urlopie, napoiły  go o- 
sobliwszem i ideam i; nie chcem y bowiem p rzy ­
puszczać, ab y  spekulow ał znowu na posadę au- 
strjąckiego k an c le rza  skarbu.*

Z P rag i donoszą 1. g ru d n ia : P alaek i nie 
przy jął ofiarowanego mu zastępstw a p rezesa  w 
kom isji adresow ej; w jeg o  m iejsce w ybrano hr. 
Thuna. . Czesi 'z a m y ś la ją  z adresem  w ysiać do 
W iednia deputaeję.

Fremdenblatt z dnia 2. grudnia dow iaduje się, 
że ban sam będzie prosił cesarza  o dym isję. 
Cesarz zam ierza poruczyć p rezydencję  H auli- 
kow i, aż do ukonstytuow ania się sejmu D ow ia­
duje pię następnie, że rząd uw ażać będzie dotąd 
poczynione spraw ozdania w yborów , rów nie ja k  
w ybór w ice - p rezesa i sekretarzów  sejm owych 
za n iebyłe.

Sejm  górno-austijaek i uchw alił d. 1. b. m. 
prosić rządu o w ydanie ustaw y dla całego p ań ­
stw a, m ocą której koszta  kw aterunkow e i pod- 
wodowe t-ałkotyj.ęie. w inny być zw racane zestro- 
nu skarbu.

Sejm siedm iugrudzki miał d. 1. bm. drugie 
posiedzenie. R ozpraw y trw ały  cztery godzin. 
Z e strony Sasów  zabierało  glos czterech człon­
ków, i to w zasadzie za unią z W ęgram i. Ranni- 
eher, M ager i M altzer chcieli, aby w arunki tej 
unii ułożył sejm  siedm iogrodzki. Bom ehes i ato- 
m iast dowodził, że to pow inno nastąp ić  w se j­
m ie peszteńskim . Rumuni nie dali sie słysżeć. 
Usposobienie umysłóiV spokojne. ’ "

Sejm lublański odesłał w niosek rządow y no­
w ego podziału tery to rja lnego  do komisji, z 7miu 
członków złożonej, i p rzy ją ł wniosek wydziału 
aby prosić N ajj. P an a  o ulżenie ciężarów- p o d ­
w odnych,, lub przynajm niej o darow anie za le ­
g łości sumie 35.000 złr.

Ost d. Post rozbija sobie ze stanow iska p ra ­
w nego głowę nad znaczeniem  „legalnych repre  
zentantów *, którym  w edle manifestu w rześnio­
w ego przedłożony być m a rezultat układów  z 

„W ęgrami. Niem cy cen tra ły  rozum ieją pod tem 
„rajchsrath* , ale nie w iedząc k tóry , czy ściślej 
szy czy obszerniejszy — m ów ią po prostu rajchs- 
ratłn Ostd. Post dowodzi, że Rada państw a ś c i ­
ś l e j s z a  m a tę kom petencję, albow iem  w statu­
cie ra jchsrathow ym  paragraf, m ówiący o kom ­
petencji pełnego  rajchsrathu, nie wspom ina ani 
słów kiem , żeby do tej kom petencji należały  
sp raw j stosunku jed n e j połow y państw a do dru­
giej. A poniew aż takie spraw y istn ieją , ergo nie 
mogąc należeć  do pełnej Rady państw a, muszą 
n ależeć de szczuplejszej. Jestto  najnow szy płód 
pjózgu w ysm ażonego centrałów . «

" Ostdd. Post donosi, że temi dniam i ogłoszoną 
zostanie w W iedniu  ustawa, z n o ją c a  k a r t  c ie ­
lesne w całym  obrębie państw a.

P iszą  do Czasu l  jWiednia •. Pew na katastro fa  
n astręcza  tu obfitego w ątku  do rozmowy.’1 C. k. 
w ekslarz  nadw orny D eutsch ogłosił upadłość. 
Pod nazw ą „książę jeruzolim ski* Deutsch znany 
był w całej m onarchii. N arzucił on się za obroń­
cę praw  tak  zw anych praw ow iernych żydów we 
w szystkjch k ra jach  koronnych , a że posiadał 
w pływ y, więc i nie pod jednym  w zględem  im 
dopomógł. S ta ra ł on się wszelkiemi siłam i p rz e ­
szkodzić, zlaniu żydów  z narodow ościam i tych 
krajów , w k tó rych  osiedli, i wiem z na jp ew n ie j­
szego ź ró d ła , iż wpływem swym udarem niał 
przez czas d ługi nałożenie szkół i w ykorzenienie 
p rzesądów , k tóre wyznawcom m ojżeszow vm  tak  
się d a ją  we znaki, w różnych m iastach "Galicji 
a m iędzy innemi i w R zeszow ie. W ieść tw ierdzi, 
iż do osób, które upadłośćD eutscha  p rzyp raw iły  
o stra tę  znacznych kap ita łów , należy także k a r ­
dynał R auscker. ..........

^  Rzymu nadchodzą ciągle doniesienia o 
ostrem ściganiu b rygantów  przez żandarm ów  pa- 
piezkich. K ilku przew ódców  świeżo schwycono. 
Zadam e w łoskiego rządu, aby  zawrzeć ugodę po 
cztową , odrzucił rząd  papiezki.

Bondynu donoszą d. 1. grudnia o sp ra ­
wach m eksykańsk ich , że cesarz M aksym ilian o- 
c iaga się z przyjęciem  L a u g la isa  na m in istra  
finansów. W  prow incjach Sinaloa i M ickoacan 
trw a sroga wojna. W T am aulipas nałożyli Ju a- 
ryśc i podatki.



GAZETA NARODOWA <■ dnia 3 grudnia i8d5.

Gospodarstwo, p. domysł i handel.
S try j d. 30. listopada. ( C e n y  iaigowe.) 

Mierzyea psieniey 3 80. żyta ż.ftO,, jęczcie.! 
1.80. owsa 1 zir,ł*hreczk. 2.50, fasoli białej 
4 złr., fi...oli ezeiwonej 3 15, grochu 3.50. 
kartofli 2.50( cybula 3 zlr., fu-it tnigsa wo­
łowego 8 c., masła *0 c., sąg drzewa twa •• 
dego 1L50, miękkiego 4.30, cetnar siana 80 

korzec koniczyny 180 fot. wążąeftj 40 
zlr.^ańyżu płaskiego 14 złr., żołędzi 1.5.

G a licy jsk o  kasa o sz c z ę d n o śc i w e  
L w o w ie . Stan wkłafTeiTYyTs dniem 31. 
października 1865, 2,^92.093 złr. 32,c. Oi 
dnia 1. d„ -3C. listopada 1865.. zwrócgi. 
465 stroni-m 68.367 złr, 57 c., włożyło 62, 
stron 47.081 złr. 17 cent. 1'było więc 21.286 
złr. 40 c. Zatem dnia 30. listopada 1865 był 
ogół wkładek 2,870.806 złr. 92 c. Z dy­
rekcji galicyjskiej kasy oszczędności.— ł— r'.; i ... —

i : »ty.' • • 14
iwo™?! iliz.PrzyjłeJinH do Lw ow a dr- *- gru 

«ini,». l'p w-. jBorRowsli z Mieliłr-
cv, Augustynowie!' BoV, ż knlrtża; Bartmann 
Iryd . ze Szwajoarji, iliezabitownki yVładz. 
! Uherzec, (Jzekiiiski Leon z Czórekowa, 
Krukuwiei k, Feliks z Budzanową. Ekólski 
Miecz, z Worwr iiniec, Śtecher de Sebtnitz 
.PttpW TkrynL?., AV-sowJki Igr., z Stnbien- 
ku/ 4ułłfih: kdoif z Lw.brósinS-, Hoorzyil.sk 
Jan z W ołynia.' .  -

W y jech a li z . L u . , - . .  <lr.i« I, gru  
diun. Fp. i,c. Łoś. Aug, do B.crtkiiwa, 
Stadnicki EdwŁ do Kryso wiej brl Schmid 
1 urg Wilh, do O zeiłi Owiec,1 AbgnfOwKz 
Teodor dcl B Katyniów u , Btodzki Acfelm do 
O st.owa, D tczyński-Juk do Żukowa, Jor­
dan Kaz. d o -Knokowic, Komarnicki Boles. 
uo Sasoćwa, y iM ow jg  Aleks d„ Koropca. 
Miiber Lud', do Pozrmi.ki hetaj., Marach o w- 
ki Cez. dn Kosówki,1' Piotrowski Jan (3 » 

Hnatkowic, K ijowski Kona,, db Kif^kow™, 
Ctujowiki Boi. do; Kołomyi, WybraąOjwsJK 
Aleks, do Juszkow.ic. ‘

T e le g ia to w a u y  ińiru w ien, . „ t  l\-of
z dnia 1. grftdn#.

ens f W . A
0 0 Złr c.

6 Mig. długu państ. 5°/0 za lód gL m k.
Potyczka nar. 1854 5"/. z * 160 g l . m.

K:
66 85-

L^sy z r. 1360 . . 8 A l0
Akcje banu nflr. za 1000 gl. . . -7 74 00

„ Towarzyst. kred. aa 200 gL . KI ,30
Lc.idyn 10 fot. sztiilingow  . . . . ,106 30

A ułHukaty cesarskie szcuna , . , , .
Srebro za 100 gl. w a. • 106,ŚO

, K V ' •
W ied eii 1. grudnia .

Płacą Żądają
ał.- )c. rżł. | c

5% Mutauki na wal. aujtr. . 
„ Pożyi zki naród. . . .

59 8p 54 90
66 sb 1 66

„ Metaliki na m., k. - . . 64 10 64 aa
„ (Mil. inć{. niż. austr, . , 82 00 82

s» n n’ « egierskic . . 69 65 7Q
„ „ „ chor. t  baiik . 72 00 72 50

n galicyjskie .  . 
„ „ „ bukowińskie. .

68 25 '■69 7®
67' s25 1 67 75

„ ,  siedmiogr. . . 64 50 65 00

P o ży czk i lo te r y jn e .
t-osy po^yc?ki & r. 1839 . 139!00

t
140 oO

• ^  4 ' 80 100 b&|5v- 
85, 10■ , 1 » 0  • - 86 00

[  ; 1864 . . ;7# '75 ' 7» 85-1 r 1 ą„ „ najnow. z r. i8o4 72 75 73 25
m kiedytuwe . . . * - 116 40 116 60
, ks. ‘ELtjrhazego . . 62 00 66 00
„ ks. 8aioi ■ . . . 25 09 26 00
„ hn  P a łły ............................ 21 5(3 22 00
„ ks, łr*»fr ,  . . . 21 50 22:00
r lir. St. CtCłiiis. • . • 21 60 22 00
„ maata Budy “ .( • ■ • 21 00 2l! 50
, ks. Winar-chgiKz 16 uO 17 Ou
, hr. WaldStCin . . . . 16 00 17 00
, hr. KegWvIeh . . . . 12 00 12 50
„ R u d o lfa ............................ U 35 11 75

A keje b ai.ku w  i prz tm j  stu .
Banka naród, austr.................... 772 00 773 00

anglo-austr..................... 69 50 70 00
Zakładu kredytowego . . . 161 10 161 20
Kolei półn, Ferdynandg . . 165 10 165. 30

galicyjskiej. . . . . 189 00 ,189 25
czermowiee z wpł. 50% . . 71 uO 73(00

K ursa aagrau lcan e.
(3-miesiąezne).

kugsb. 100 złr. nr. P1 - . . 80 60 1 89 70
Fraukf. n. M. 100 . . . . sa- 70 89 30
flamb. 100 mark.. . io 80 ■ 86: 00
i-ondyn tOO fnt. . . . . . . 106 60 106 70
Par loO frank......................... 42 d5 42 Tft
W arszaw a 1. grudnia .
Półimperjały . . . rubli .A) 00 00 00
Listy zastawne 111. oję., n 12 46 12 51

, » kupon. „ ,00 00 -00
A-kcje kul. żel. war.-wied. „ 

n h n war.-bydg. „
00
70]. T38 00

m
P . r y i  !• grudnia. c.

Renta 3 V , .......................... 68 67 oojoo
UijMI.

Wyszła z druku t jest do nabyciu w Ad 
mlnlstracii „war i; Narodowej,

R O Z P R A W A
o funduszach k ajow ch
Cena jed n eg o  egzem plarza 6 0  c w. ■ 
z p rzese łk ą  p ocztową . 65 „ „ a.

J lYfiżei p odpisany  2a" 
szczyt uw iadom ić Szano-

wną Publiczność, iż przy­
sposobił znaczny zapas o- 
buwia mezkiego w najno­
wszym gliście z d ’irpgo ma­
teriału. ręcząc z , t, walośc 
roboty jakotż dobrą formę. 

. . *  en .V zniżone sta ic  : z.\r
Buc.1lK1 z r.ngielskiego juchtu • • b 
Buciki lakierowane ałunowe . •

„ Okładane cielęca skórką • ®
„ 5 cielęcy skórką cienkie 5

„ gładkie c ie lę c e ........................... 5
„ kozłowe  ......................

Buty juchtowe od 8 złr. aż do , 12
„ cielęce c ie n k ie ........................... 6
" ” grube od 7 do . • 8

Przy tey sposobności d zięk u j Szano- 
 : Pi bliczr ' ' i

"fekia Sozańpka 
nauczycielka iańców

uw iadam ia w ysoitą Publiczność, iż naukę 
Wszystkich tow arzyskich i

s o lo  ta ń c ó w
w wlasn e m pom ieszkaniu w Kamienicy 
W id . Pa .a Ignacego Lew akow skiego pod 
1. 179 mil ito, j.ikoteż na żądanie po domach 
od 1; grudnia 1365 r. udziela, pdfecajac się 
1286 łaskawym  względom, ' 1 -  i

1285 l wiadomienie. 1-3
W  pkutek ui Ewaly ogólnego 

zgrom<T|lzenia czionkow Tow a 
rzystw a ku  podniesieniu eliowu 
koni z d. 22. czerwca r. b. od­
będzie &ie d r o g i e  Tegoż walne 
poeicdzjerdfc w kaiicelarji 
rzystwsj d  15. g r u d n i a

W ydział z ą p ia sz i w szjstlęicb 
s^anowpych członków T ow arzy­
stw a ną, to posiedzenie.

Od w ydziału gal, T ow arzy­
s k a  k\i podniesieniu chowu koni. 

Lv̂ ćjvyf 30. listopada 1865. 
............

| W W i A * P
prawdziwe w ęgierskie  z  p iw n ie

K a c z m a r s k i  e s  o

T ow a-
1865 .

otrzymał
w  K rak ow ie  

ko-mis handel towarów galan­
teryjnych

] V L ± t - f c i . s
we Lwasdie, przy ulicy krakowskiej, dragi 
duin od ljynkn, i sprzedaje takoye ppczą- 
ikuwo lifty lk o  w irzech gatunkach, t. j. 

bu telk a  | , 6  50, JO et. i l  z lr . w . n. 
Ka zamówienia -możd wyżej wymieniona 
firma wilia droższe w butelkach od 1 i ł — 
do 15 złrj, j a^o też w beczkach j ,  antałkach
1280 1—J) dostarczyć.”*

Zaii ẑ em zwraca się uwagę, źe wina z 
piwnic J K Kaczmarskiego tylko handel 
A. Mittigja we Lwowie sprzotmje, ' " Ł

U o m  k o m is o w y- "Yf "U ’ AH ST ' ̂  lira

J u n o s z a  P i a s k o w s k i  JC C p .
otrzymał w komisie od kupców z, Rosji
1281  ' ....... transport 1- 1 “

uhin«i bc karawdiiuwej herbaty,
z Kiąeh :y pi-zez Moskwę opruwndzisuej, 

f t ' r ilm  4ia..^g^czyt Bzanowna Publiczność 
" rt 1 uwiadomić.' -

Takojwa sprzed;"# się częściowo po ce- 
• nach od u d e ÓT AibU lO do 8 ’złr. w. a.) za 

flint wagj rosyjskiej — w cukierni p. l’.a- 
’ owshiegfi v rynku pod nr. 48.

- ~ IM M U M
’ syijto

! V  a j  n o w = a , s
j  czajnie korzy utnę i zuowa nowe- 

aii wj

1? p 
aadz

'  Uli w y g ran em 1 p o m n o io n j

wielkie losowanie pieniężne
2  m i l i o n o w  6 7 7 , 2 5 0  m a r l e ,

przy lttórem tylko wygrane ciągnięte 
bedą, gwarantowane przez rz«,d paóstwai

państwowy oryginalny los ko­
ję 7 złr. w. a. */i państwowego orj -̂ 

ginalhego lotu kosztuje 3 złr. 5u centów 
w. a., 7 , państwowego oryginalnego lo-
Ć3u koszfnje 3 złr. 50 ent. w. a., */8 pań 
stwowego oryginalnego losit kosztuje 3 
złr 50 cnt. y a.

Pomiędzy 17600 wygranenu są nastę- 
pujacfc główne wygrane: mark. 250 .OOi). 
150.000, 100 .000 , '5 0 .0 0 0 , 2 5 .0 0 0 ,2  p«  
2 0 .0 0 0  2 po 15.uG0 2 po 12 .000 , 2 
p o  10 .000 . 2 po 7500, 5 po 50 0 0  5 
,.o  3750. 2  po 3 000 . 105 p» J500, 5 
p 1250, 115 po  1000 5 po 750. 130 
po 5001 215 ito 250 10.700 1C1 i t a .  
Paczątek ciągnienia 14. grud. b. r.

Pod moją w najodleglejszych stro- 
uack znaną i powszechni, lubioną dewi- 

;ą: „ lĄ o tk ie  b ło g o s ła w ie ń s tw o  i  
C o h h a \‘ wy płaciłem już 20 razy najwię­
kszą wygranę. 12b3 1—4

"Zlecenia zamiejscowe z dołączeniom  
gotowki w wszystkich sortach pieniędzy 
papierowych, załatwiam w najdalsze o 
kolice iJychło i sekretnie , i rozjełam u- 
rzędowe listy ciągnienia jakoteż wygra- 
ne'piem ędzc za if :  pu losowaniu.

Łaz. Sani. Cohn,
Banąuier in Hambnrg.

Prawnik

Ct.
70

6 -

ycj sposoonosci uzickujc ozano- 
diezności za łaskawe względy, gdy ż 

łiwą pracą blizko 30 lat, w niczem nie 
em oię wyprzedzić młodszej generacji w 
jim |zan odzie. — Usiłowaniem rnojem by 
zawsze starać się o dobry materjał i do- 
.Cl’ r°kbotników, jakoteż i nadal staraniem
J*Bp ędzie na ogólne sadowolenie ozano
'L z  bliczności zasłużjć. 
n, ła-l obuwia w  hotelu KuropeJ- 

w e L w ow ie.
j  W o jc iec h  D u d z iń s k i .

'1 o —12 majster szewski.

ukończony życzy  
sobie zająć się 
administracją po- 
jeJyriczych \e a l-  

nuści lub dóbr. Bliższa wiadomość pod lit 
M. N. pośte restante we Lwowie. 1277f2-2

D w ie parokonne remizy
eałkiem nowe, dawniej, własność pi Geist- 
lendera. poleca podpisany Wy.sok5ej Szla­
chcie i T. PublicznOoci do wynajęia o 
każdej porze miesięcznie, dziennie i na g o ­
dziny, BSF' przy ulicy W ałow ej w do­
mu pod 1. 283. gpg 1263 2—3

J ę d r z e j  R u d o l f .  

Papier WJinsi.^
Ogromne powodzenie tego środka po­

chodzi z 1 jego własności doświadczonych 
sprov,adzanja ^a powierzchnią ciała zapale­
nia i -JzdraJnienia najżywutniejszych czę­
ści organizm,, wewnątrz. Najznakomitsi le­
karz! W Paryżu zalecają Papier Wlinsi na 
k a łiir jt  z«-Tulenie S#i'4K r o z ­
d rażn ien ie  mą ,.yn o d d ech o w y ch  (bron  
ch ites), reuińatyłjHy w  lędźw iach  i 

m w a t  li bi id row yth  e tc . Jedriorazow e 
lub dwurazowe uzyci“ wystarcza i' nie zo­
stawia żudnegi siadu prócz świerzbienia, 
jak również nie wymaga dj oty. 1179 5—24, 

Postać m iżna we Lwo wie w aptece p. 
Hnkt-ra. w Krakowie W aptece1 p. Bri.nd 
Miczyńskiego i w Brodach p . Fraazos.

Dla P. T. właścicieli dóbr!a i m u ■.u . ’
Mając jiolecune kilka majątków warto­

ści 2 do 4GJ.0C0 złr. zakupie, upraszam 
tych P. T w łaścicieli, k.tórzyby chcieli ta­
kowe sprzedać, by raczyli udać się pisemnie 
pod niżej umieszczonym adresem'.

Pośreębiictwo będzie wykluczonęm.

B U R G E H ,
rządca dóbr i u,.31,'śn ieży  w  llo z d z ia -  
1276 Io w ie  pod S o k a lem . 2—2

Z drukarni U. "Aininrzn w e  i< w o w i e  wy 
szła i jest w księgarniach tamże do nabycia,

B i l U O P i T M ,
j e j  zasada i tcorja  działan ia  j e j  lewów  

w y ja śn io n e  
k ry l/c z c y m  rozbioreiu dzieła 

K aczkow sk iego ,
1011 14—17 napisał

Dr. w .  J a s i ń s k i .
(Jena 5C centów

|  Wm. KNAUST
Ś, w Wiedniu ®
§  C. k . wyj. uprzyw. |P

FABRYKA MASZYN i PRZY RZĄ ­
DÓW  do GA SZEN IA  OGNIA.1

(założona od r.' 1823) poleca: 
S ik a w k i wszelkich gatunków. , 
S ik a w k i I pom py o g rod ow e. 
H yd rofory  czyli dŁ>»iarezAcze wod.y. 
r .m py studzien  no  na różne głębokości. 
P om n y do każdego zastoso* aria.
W o zy  do nkrapliiitif. o 4 i 2 kołach. 
K iszk i z konopi, sllóry lub kauozuku. 
K o n w y  do gnszen in  ogn ią  z jtonopi, 
3kóry lub kauczuku.
(  a le  p rzy i zą u y  do gA szeui i ugnia.

l|Sar~ Katalogi ilustrowane przesc 
łam pocztą bezpłatnie. 1145 11—12

EAO DL CORDILMES ̂
dylierów podług recepty chińsk:ej Środek 
niezawodny, uomiorząjący w jednej chwil" 
najgwałtowniejszy ból zębów; uprzedza r ió -  
thnienifc k o śc i. wstrzymuje dalsze próc m ie­
nie zębów, które psuć się już zaczęty. Cena 
buteleczki 3 i 5 franków." Dostać "można \v 
Paryżu przy ulicy R i?oli Nr. 33, we Lwowie 
w aptece Ź yg . H u k tfa , dawniej Tomanka.

Cena flaszeczki 1 iłr. 80 cent., za opa 
kowanie 20 ent. 1186 6 —30

SYROP CHRZANOWY Z lODEM
IPP. GMMAULI ei Cii Aptekarzy w PAKYŻUjI
SKUTECZNIESZY ŚRODEK OD 

T R A N U  W IELO R Y B IEG O
Doświadczenie napz-iakumitszych leka­

rzy w szpitalach paryzkich i innych, dzie­
sięć Lat pow udzm in, rozbiór chemiczny 
doltonmi/ przez mających sławę europej­
ską chemików, a szczególnie prze:, uczo­
nego profesora Kieczyris 'ego we Wiedniu, 
dowiodły, że jedynie’ w tranie jod znajdu­
je się v tak szczęśliwej i dogodnej kom­
binacji, jak w Syrópią Chrzanuwym z Jodu 
Przygotowany z roślią anti-skorbutyeznych, 
których nieocenione własności leczebne 
wszystkim są znanL , ..tanowi on niezawo­
dny Środek w słabościach lymfatyc .igch, :kro~ 
fuliccnych, ptysiowych i syjUiiycznych. Lekarze 
przepisują go dzieriom szczególniej skłon­
nym do nabrzmiewania, gruczołów na szyi lub do 
odchudzenia matc/ji z yłowy, nosa i uszów, za­
wsze z najpożąda.lszvm skutkiem. Osoby 
dotknięte słabością pfersiową, a nie mogą­
ce znieść tranu.  "mogą bardzo skutecznie- 
zastąpić go Syropem Chrzanowym z Jodur 
Środek tep również pożytecznie działa we 
wszelkich słabościach uaskórnych wyrzutach, i 
posiada własności przeczyszczające krew,w 
wysokim stopnia.

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
ZYG 'tiUX TA  IUTKURA i w aptece p. 
BK B U N K R A  , w Brodach w aptece pv 
F rn u zos. -  —  1171 2—16

ŁABAWKrf
|  4 do 36 Jtw crlch  p_m iędi niemi uaoztłe
[ d cielr. z gra dzwon.ów, bsbenlców i d— - 
ików z grą fietu . 6 głosach niebiańskich z m an­

dolinam i tudzież.

t a b a k ie r k i  g r a j ą c e
jo  9—12 otwor*cb, nacaserkl, pudełka na cyg>  
jra , album y n .  fo ugrafl' , przybory do pisrala. 
j do nk : ,3 gajcarskie mm ;lri la lk i, z muzy­

ką} łaunej szwajcarskiej rzeźby, tańcujące, ąrs.j 
Istko wnajnowLzym fasonie poleca J .  R .  R c l -  
1 ' e , ‘ \r Tłeruie (Szwajcarja). Zepsute pozytywki 

i tabakierki przyjmują dię dc naprawy. 
ĘJbF Pozytywki tego ro lz« ‘i .  które jwoK 

I mi przyjemnemi tonam i u .n j j l  rozweselają po- 
[w inn j sią z..ajdawaó tak w sa lo n je , j*] oiaż 
I przy łóżku chorego. l i n  3- 3

Papier od bolu zębóvy
H e r m a n n a  F a c z a n y i e g o ,

dyplomowanego aptekarza we Wę­
grzech. w Peszcie, Kłłnigsgause Nr. 43.

N„jnowszy i najpewniejszy środek od 
w szelkiego rodzaju bolu zębów, leczy cier­
pienia reumatyczne w głow ie, w tw azzy, u- 
śmierza w okamgnieniu strzynanie w uszach.

Środek ten, który z najlepszem powo­
dzeniem ds zię użyć, jest do nabycia: 
W» L w o w ie  " w aptece Zyg. Kukera, w  
B iałej u Józ. Knausa, w B rzeż ..n ach  u 
Lmirikowskiego, w  K ra k o w ie  u St. A le­
ksandrowicza i W. Redyka, w  Bradafeh u 
Franzosa, w  T arn op o lu  u S. J. Zellnera.

Cena całego pakiecika  ̂ instrukcją u- 
życia 1 złr. w. a . , — pół pakieciku z in - 
strakcją użycia 50 cnt. w. a. JĄjg ,3- -§

ZAKŁAD

z przybud^wau ^mi pokojami, wygodami po­
trzebnymi i z własnym dobow ym  Wikfem 1 
połączony j,im ..astykąv jest w  ( ( l i l e lc e  
(we Lwowie obok rogatki źółkiewokief). ’ 
dla przybywających cnirycb zimą i ifttęiii 

'" otwarty.
■Jo kuiacji zipiuwej, która jest skute­

czniejsza niż yy lecie, są opalone łazienki 
przysądzone. "

~  V ty u  zakładzie leczą ą i |  nasi- 
Pijące choroby: reu m atyzm ) a r łr itłs , 
syirb lljs. katary p lu c o y e .  ż o łą d k o w e  i 
k isz k o w e , w s z je tk ie  jła łio śe i u .-rw a- 
« «  i t. p . 1 • ! 198 5—0

łra n c is łek  !lcdv »-j
dyrektor zakładu.

Z a b a w k i dziecinne sztuka od 10 cni i wy­
żej ; p o ree la n y  to a le to w e j (na podarun­
ki) od 10 c.it. do 10 złr.; k .A w atk i od 10 
cnt. i wyżej; oraz i inne tu w a ry  g a la n ­

teryjn ą , nabyć można
w handlu galanteryjnym

1264 A. M IT T IG A , 2_o
przy ulicy Krakowskiej 2. dum od Rynku.

♦ A A A A a A a a a ą  Ł Ł a A Ł ś A
-j  Przeciw  w szelk im  zastarzałym  k .iszlon  cliryp ee, zn flegm ieniu , oole- 

4  śj icm  w  piersiach, bolom  w s z y ł  i od k ok lu sz■, je s t  jed yu ym  w  sw oich  
częóeiacli Ładnemu innemu oyropow: n iew y iów n ającym ,‘najpew niejszym
l-<84 1-rJ ■'* — środkiem

i ........................
*4 
<4 l

CIKNA :
ednej flaszki 2 złr. 

V. „ 1 ,
lr, t; 50 ct.i

\  L A

S Y R O P  P I E R S I O W Y
se ziół,

CIKNA 
j idnej flaszkj 2 słr.l

/> r. L JI L
t/t ,  50 cnt.|

łfn łi îr
^  p r z y r z ą d z a n y  p r z e z  D r . m e d  H o ffm a n n a -'
^  Dla Lwowa utrzymnje na jiktaazie ap tek a  Z yg . H ukera (dawniej Tomanka.)

♦ ▼ m m n m f f m f m m m ł

it
►
►
>
>
V
►
►

fitillBfOlhJlR 
*[

11Jil 7 -u  pod srebrnym orłem

Z Y C M U  IM T A  R U C K E R A
" f  t t " !  -- !,( ’ -v ' “  -  •. -  . - ‘ : 1 ------ .1 * \ i 1 .

DLa  p a n ó w  f o t o g r a f ó w
o k ła d  wszelkich we futogiafli, dauguerotypii 
i panotypii używanych praeparatow -h t- ii-  
cznycn, jakoteż papierów atbuminowanych;

liiezoęane w kaidem godpodaratwie "
Bulfo-aitheri Saponin-aethi r na pląmy tłuste, 

flakon 40 c. w. a.
W oda Jaw ellc

do wywabi s,nia plam z wina, piwa, farb o- 
’ L ' “ lejnych i t. p., ’ 1

tlakon 30 c. w. a. 
P l f f m e u t a  K o l o r o w o ,  

któreini z największą łatw ością materje i 
wstążki we wszystltich kolorach trwale i 

■-pieknie zafarbować można, 
flakon nu 3 suanie wystarczający 45 e. w. a. 

WODA DO CZYSZCZENIA
i polerowania wszelkich naczyń kruszco-
|j. o jilż i 1 i ~ wYch’ - i p/d I W flakon 20 cent.

PROSZEK DO CZYSZCZENIU
narzędzi kruszcowych paczka 10 ceutów.

T y n R t u r a  n n  o w a d y
nowo wynaleziona i wielce uży wana, 

flobrin 94- pPnł
LAKIER NA WSZYSTKIE GATUNKI

skóry flaszeczka po 26 ct. w. a. 
PnuSZEK NA WYGURIENIE SZW ABÓW 

po 25 ct. pudełko.
F A R B A  N A  P O D Ł O G Ę )

przez której używanie oszczędza się goto­
wania zwykłej farby i froterowania podło­
gi. Przez posmaiowanie tą farbą zwykłym

J O L .A . a  u A L E T Y .
Pa^ta Pompadour

utrzymnje płeć N adto i pięKuie, 
cena 1 złr. 55 «„

HOUGE i BLANCHE
wy smieniiy w po.c.'łanowyen słoikach i pu­
delkach eleganckich po 90 «t4 i po 1 złr- 

30 centów.
O R Y Z A  I  S ś

■WTOJiłBl pe^ » n  fi-ancn-zka etuit pt> 3 włf.
LO R Y Z A  L h T Ł

ęlocion emułsive) 
kouacrwuje skórę i płeć, nlazczy piegi i 

wygładza za-Unzozki.
WuDA T JNKJZNA z 'HINY 
(Eau tonique ae ^uinquine) 

wzmacnia .włos’' i i dopomaga ■ porostowi 
, " tychże.
SRODKJ LEKARSKI^ UNIWERSALNE 

ALhOFON 
powszechnie używane i w/prOhowauC kro­
ple od bolu zębów, daiton , r pudełku wraz 

z przepisem użycia 50 ct. w. a.
MAŚĆ CUDOWNA B AMBTTRGSK A

, na wszelkie wrzody rany i t. p. Bulion 42 o.
EL1M R  de gANTĆ

(kordjał zdrowia) " 
wynalazku aptekarza Bonjeai w Saoauaji, 
nieoszaeowany środek domowy 'przeciw  
niestra'.7nośei żorądha, we. Eraicji pow łze  
chnie jako apecyttk piezerwatywuy pizegiw, 

choierzc używany. "
-'-dy 0 •■•itż. Bne^gej—ii-ełĘ.

2ó centów.
REYALESCIEkE.du BARRY

znana mak? azlrawlająes w puszkach po 
 ......................ky’

pąazlem, podłoga dostaje piękny i trwały 
połysk. W przeciągu godziny największa 
pod’ ' ga zupełnie jest sucha. Funt tej f a rb y
na 32 łokci kwadratowych wystarczający . _ _

30 c. Lakier ao niej 25 c. w. a. ‘Z,, %, 1- 10 kylogramów
Przy obstalunkach pooztowych uprasza się o dutąozen “ 20 et. na opaituwanie i 

stempel. Odsprzedającym daje się korzystny raDat. UenniK rozseła ją się na żądani" franco. 
    -  _ _ _ _  .

HELIOS

*»ła

KERZEł

aft
%■ r - a it«  pit' 

i i /  ir( 4$ii 
rw j  oijff fypRW ryr 

■i ' iht|.

‘5£»Ł

d a s  Z o l l p f u n d  z u  6 U  k r .  ^ ei A bnahm e von w e n ig s te n s  2 5  P fd .

erLeugt in den k. k. priv. vereinigten S tea rin -; K erzen , feeifen- und Paitum erię-F& Lriken

der Herren i n t .  M  t f i m c t b a i i e i .  A l  € o 3 n p .  i n  I t O r d i e r a u

s.ml zu haben im Depot Ĵ tel,

H a l b e r s t a m  &  3V i r e n s t e i n
1282 1—6 in L em beig  Rreite Cłasse N r. 8.

funt wagi cfow ei po 6 0  centów wal. austr., w  iiości najmniej 25 funtów
ć* f I 111 » V’- 1 1 X *

w yrobu c. k. uprz* złączonych fabryk stearyny, ś w ie c ; mydeł i parfum erji

p a n o H  A n t  ^ i m m e l b a u e r a  i  i p o ł k i  u  i t o c b e r a u
u

są do nabyci? na składzie kon^isuwyn domu hadlowego

^ l a l o e r s t a m  «5c N i r e n s t e i n
we Lwowie, przy uliey fcJaerokiej pod liczb ą  8.

W ydaw cy: Jan Dobrzański i W italis W . Smochowski Główny Wbppipracownik: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor ■ Antoni Orzechowski. Druk. Łornela PiHe#a
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Sprosiuw ąjpęi urzędow e , podane » ... r . ^76 
Guaefy N arod^ej, przeciw  artykułow i naszem u o 
katastrze , sdaściwic, nic- nie p ro s tu je ; ogłasza 
j ą r  buwieip, że. sta ły ,,ka taster jesze  w roku 1866 
o sta teczn o  nie będzie ukończonym, zaw iadam ia 
zarazem , — ’ „dla unikńieuia tro sk  n ieuzasadnio­
nych i m espbkojów “ W, iż. rozkład podatka nie 
nastąp i w .tym że. samym roku. My dopuszczam y, 
że 'sp ro sto w an ie  stanu posiadania  i rew iiji .do- 
nn iw .do  końca grudnia 1866 ukończono, być mo­
że — ą  cp t^iępńj powiemy,. *,e kiedy, -urzędnicy 
k atastram i is tn ieją  i są  .opłacani, to powinni za 
pieniądze dpbre da wad krajow i naw zajem  do­
w ody dohrc- sw ej użyteczności i p racy , pew ną 
w artość m ającej, .a ztąd  wynikłby ten rezu ltat 
p rosty  .że p race zam ierzone, jeszcze  przed  k o ń ­
cem grudn ia  1866 J> m ogłyby być goto wre. ..

G alicja wprawćfzie m edobija się w cale u tu, 
a ż e b y . przyspieszyć ąrzeezyw istnienie k a ta s tru . 
stałego , osobli wie gdy tenże, je s t  oparry, n a  pod­
staw ach tąk niepew nych i zebranych przez lu ­
dzi, na, uioryęn k raj. spuścić się nie, mpżę .i k tó ­
rym  juz. tysiąckrotnie złożył pujolicznie wota. 
nibutflóśeft.;.Galicja dom aga się tylko,": ażeby,sza 
no.wąjm jj)ra,wa cesąrskic co do zasad fiindame,u ... 
tąjuynb. ęsza^iw ania" dochodu giuntow pgo, i co 
do '-przeprow adzenia. jńrgg doiyczący.ch jprzez- k ra  
jow pów t ' (,ćijyr jak , to,' nakazuje  tó . patei^u  z,, 
aura .g m g p ^ i jB ^ i  r,°k;h, który. Yb rz m i: ,j

CuWaiiycn wyżej aniżeli należało  podtug praw a. 
Mężowie zaufania k tórzy  przejrzeli ak ta  sza­
cunkow i tych lasów, uzbierali wiadomości ob­
szerne na tem polu i -w  przekonaniu swe.u za­
chwiać się nie dadzą sprostowaniem  ogólnikowem; 
kraj więc oczekuje tego co mu w ygłosi reterent 
tej spraw y przy- W ydziale krajow ym  p. Kzeczu- 
nowiez, na k tórego zdaniu polega z ufnością, ufa 
także, że sejm k ra jow y poczyni kroki stósowne, 
ażeby zapobiedz skutkom  szkodliwym ," wyniknąć 
mogącym z nicstóSownego p rzeprow adzenia ro ­
bót katastra lnych .

Gazeta Naroaoiba w ypełn ia  tylko prosty obo­
w iązek dziennikarski, p rzestrzega  o rgana doty- 
częce o w ypadkach  w ażniejszych krajow ych , a 
je ś li je j  się uda, oddać przysługę k rajow i w 
kw estjl podatkow ej, to chętnie um ieści i dalsze 
sprostow ania Tym czasem  jednak !

zważywszy,, że nie w ypow iedziała, iż rozkład 
podatków  zaraz w  roku 1866 m a nastąp ić ; 1 ■

zważywszy, że nie zaprzeczała skuteczności
i praw a- rek lam ac ji ',   - ,n

zw ażyw szy, że z dotychczasow ych dośw iad­
czeń daleko mniej praw dopodobieństw a m am y ” 
osiągniei.ia rezuliatów  ‘ szacunkow ych k a ta ­
stralnych w kwocie- niższej aniżeli rezultata z 
roku 1821 nam  w y k azu ją ; - >«%•

zważywszy nakoniec, że nas nie przekona­
no liczebnie o stósownem  i zadow aln ią jącem 'o - 
,szacowaniu dochodów lasowych, twierdzimy,' że 
tak my jak o  też szanowni czytelnicy nasi, któ

awiteoM s 9sioq» w  *iitsoA  .pjabob 
u rząa  ten pod sw oją  odpow iedzialnością erze 
ćiej osobie do tego uzdo ln ionej.'"  ** 

W spółposiadacze obszaru dwoiSkiogo 
albo jed n eg o  z pośród s ieb ie , albo kogoś t r z e ­
c iego  ustanow ić zaw iadow ca
-k-nr) w Miuji ■_ iiiF-. ‘ J»*8irailo’{J«u

\ntf.jWSpumytzawiaduwva.
S. iu . Aa przyzw oleniem  politycznej w ia L 

d z j pow iatow ej,-m oże być d la  dwóch lub .wię­
cej w poblizkości i w tym  samym politycznym  

■ pow iecie położonych obszarów  dw orskich usta 
nowionym  w spólny, zaw iadow ca. . e ‘ hm - '•>

Warunki ■ urzędu ^ońudowoy.
§. 11. Zaw iadow cą może być tyłku o b j

nem  używaniu praw  cyw ilnych , p rzeciw  k tó re  
mu nie zachodzi żaden .*11 pow udów  iw k lu eza ją - 
cyąh, w §. 3. i 11- regulam inu w yborczego d la  
d la  gmin wyniienionycłi. '

T enże musi m ieć stale m ieszkanie w o b sza -1 
rze dworskim , lub w  m iejscu jodpaw iednietu  w y­

m a g a n i Tm u.zędow ania . j‘, * f  ju t t a  a : ' 1
WymicMefiie zawiadowcy, ustanowienie *asiępcg przez 

W.(adzf  ^ i p t p w ą .  ^
J !■>. Nazwisk;, zaw iadow cy ma być po 

dauc do wiadomość^ pplitycznej w ładzy p o w ia ­
towej z w y k a z a n ie m ' w łasności w edług § '1 1  
wymaganych, “ i o ustanow ieniu takow ego także 
^wydział pow iatow y zaw iadom iony. « s  1

Jeżeli tenże nie posiaua tych w łasnośei, na-

-■

„OszacywanieiinłJ^ pfzpdsjoorać ■ jtcjaiis^j-zę właśni, 
obgąąj^ąpeui dokł;idniei,ze..ęłiqsiuikatt;| loialnem t i -eko- 
nom ioz^uij tp^ idysti-j atu -  dla JLtpregjp, ,bs  prtsezna- 1 
csjeui, j  którzy odznaczać- sit miyą praktyeznepii nau 
kam i‘w goapod^gttp^. rojyjczeaę, Rzetelnością ,.i :boz- 
stroano^ci§.“ : j (Nj0 qgn o s lń c d  ;>vd f!,n irr /sil

Ką podstaw ić pralwa tego wolno nam  się. 
d o m ag a j, -ażeby urzędpiey ido katastru  użyci,‘,ij
byiiN-^e<,[nbcy,b;Ie^)/tńtejsi-.TOdem ,; obyezajefm -iA obowiązującej dla królestw a G alicji d Lodom erji 
języ kiem. Mióżieby w, którzy, nie posiadają  w ła: I ' • • • - ■ -

iry.eh la -rzecz  uheliodzi, osądzili spraw ę ca łą  w len tza s  Jia, polityczni, .w ładza.pow iatow a p o |ia -
doniosłośei'p raw dziw ej tak  ja k  sprostow anie u d acza  obsząj-u dw orskiego zaw ezw ać, aby in^e-
zędowe polecało, a pojęcie ja sn e  i rozum zdro; 

wy naucza.
o ilow rinerlyi 
ł«f JS

P ro je k t rz ą d n w }  n o  nstaw ^
'10 1 Ł ’ ' ' *v “ “ ft ' 1 ri<

g o  adatnegu zaw iaduw cę ustanow ił, a g d y b jr we 
zwaniu tem n mimo pow tornegc napom nienia nie 
jstało się z a d o ść , ustanowić zdatnego zastępcę 
'ais iu i  tycu ma k azl l  uj sbezpi&czeaatwft obsza- , 

Iru dw orskiego.
1

sności7 w rp jaw ie- powyzszom ZaWartyeb, pohzl 
solne nazad tą  d rogą  którą tii przyszli u.iepro- 
szjeijp szcza, ż e l i  późniejsze jiiśmo odręczne 

ló&Erią-a &  '7 . lutego 1861, intwmowaffle -re-; 
s ^ rvptrm-'fBiuial- R dp,V5i -m ają 1,861 -I. S250/fck»,
P °w tarza '/nakaz , ażeby  do robót' ty c h 'b y li .lży 
eitylke. i ,,k r a j o  W*G !f<, o b-z n a j  o m  tt  ,j ę- 
ż y.lr/i nim. i s 4 « s n  n  k-ń'nw-- g ó!o p>.od a i: c z e - . 
m-< ktr .ąjulfi— (Łaódeskindei:/ die w it der J.an- 
dfeopracheb,: Jań n ' m it den landwu,tbscLaf6icbeo 
V erhaltnissen vertrau t sind).

ł ^ f l ^ tk ^ d to ,  oo ńęzynik idotądl ci. paul/w ie 
i Cv je są c z e  IłczjTiić .ifaają, -poiratią tak samo, a 
oą jrę fe i' I, «#iĄj. 'jfiszoae dob rn ąć  uasfi ziomkowie, 
po.p®ą boWiem -'odpow iednie stosunki ojczyste i 
potrafią, iprzpiajm niej rozmówić i się, z .gm inem  
W ipisteiM by łny  w reszcie ,u r.ri^ Ti„cał .ten
nai łyW i«bczy«nyj| k tórej GaLń*ja służy- za :retoj:- 
te  ru try l-kaęyjbą- i  a^ab \ krajoiWey naPi m.eli 
t ^ K  x^gf’ otwarte- póle do utrzymaniu g-od/i.- 
w e g *  -fl . vuoitP iąws s ąnilnM iy semr 0f, fi 

Okazało się -tak że  *• /CWiKyj practtkataatnąl 
nyadi, żę ftie, ^zestrz-eganó vv uupeinośoi prze- 
p u p w  doryezącyplą, fj-zętu .jcbzćze ,sejm  krąjowy 
z i ,  1861. żądał, zaw iosżem a pru-C tych nieStoso; 
w ąyep i, ąiąśtawil .wnioselil,, fo , tło załatw ien ia tej 
sp*aw$Vv nnip wnoedo Łabaćs <l/j ,e!*ęiuv/ ei 

t fję  się, fy e“y udzielonej wiadomości, że 
„przeciw .-jw m iariw i.t oszactiwaniu katastram eiiiu 
Wwlno będzie reklamiować^ * wyznać musimy, że 
dot-tfi ja e  w ątpiliśm y jeszcze  to pvzysłagiw aniu 
nam  tych p ra w ; nie w yraziliśm y nigdzie tego 

Ipfzeeiwpife, -w, najbliższym  arty- 
ku łę  •obśzęi-niieji o item -zpojmowić iząmie.rzanly. Nie 
n aw ialiśm y  t dtźf dotą#. jffkofey
jeszcze  rpr^ed (żak-ęnrezęniem: istoitneuii-prac Jkata-.-.- 
stralayftft, miałi n a s tą p i^  r.azkładi podatków  we 
dla nowfcj Ćśtóifcy ppdatlftiwej. %&. t e n - p p d a je k ,-. 
w eaług^kataati u .siałego m a.iąey się w yrachować, 
n ie będ-iie wy-żywycj..dćeo ia^e może dziś tw ierdzić 
żadęn u’-gan rządow y, zwłaszcza, fźe ,js.k sumo 
sprO śto\,auie urzędowe jtowiarła b ra k u je . wszel­
kiej uodstąyyy Jo. orzcezenjat Myśmy tw ierdzenie 
niyjze, podane W nrze 266 IGamety Narodowej, s>-. 
paid i j>o częśęi n a  j»ynikłościaćlą . ogłoszonych 
przez c. k , ' ministerrtwlo finansów w d z ie le ń  
refonniedpodafedw .sta łyeh , gdzie ęó do sprawy 
katastra lnej, d o k o n a n e j  w-'o k r ę g  u a d m i ­
n i s t r a c y j n y  |m b tła k -o w  s k i m  r  y r a ż o n ó . r -
i ż d o c h ó d  s.z a  eb  u k  o:w,y z g r u n t u  .w e- 
d Iję k * l  a s i r t i  ^ t a d e g o ;  t y m  k r a j u  
p r .z e^ C .e ty ,ą  J z .o n e g  o , ,p j> zew y ź  -sz a k w o ­
t ę  z«  W a,lFitrą( w  u r b a r j  u m z r- 1 ®*  
p r o c  e n t u !  Porów nyw ając dalćj v wiuenaę 
podaźkpwą-katasti u stałego;1 z dyw idendą prowi- 
zorjum urbarjąjnego. z iv l8 2 1 j  trzebaby być ,op- 
tymasią aż nad*®, aby  nie dostrzedz rej różnicy 
tak  nam acąlbej>■ ■ 'rktóra za maluczko stać się ma 
ciałem  ^  n a -koszt podatkującego.
. i L deszczy w ięcej' pow< du ;do obaw y mogliśmy, 
mieć, widząc w oper; tach ka tastra lnych : ro tb e jt , 
stosunki- upraw y,i{Anbauv6i:ba.ltnisse-), dochody z 
mór-gow-ń t. p. z których to Czynników ,skł ada 
się, przyck/ąi w nadurtó, a był takini, 7-f.żeś 
przew yższał f, k ilkąkroć rubrykę dochmb w ur- 
barjum  pr e WjzoryczDego, Tńkżb ceny ,siana -śą 
daleko w yższe aniżeli te ceny, k tóre  były  w 
pryw i/orjum , cboeiaŁ. paten t m onarehicznj n ak a­
zuje, aby b y ły  w  przecięciu z lat 50 najniższe. 
W idziełiśniy i*ak-<Diu0.ei *ceoy d rz e w a  ukłasdane-z 
tnaterjałóii nozmaityCh, a jed n ak  ułożone w yżej, 
aniżeli wykazywały te m aterjały . Podstaw y pó- 
dobm  muszą zaniepokoić etr„Dy interesow ane, 
zw łaszcza gdy mężowie zaufania w glądnęli w te 
p race  i  czyni o swe uw agi i wnioski
v.. ..Aor Vołnp,łi.nl«-irnn

wraz. w ieikieia księstw em  KraRowskiein, 
iy c z ą u t j  .o j»s r ó \y . d,w O r>,Jkich,

. IParuneh-

do-
r i '

ihia posiadłiici tiiegdyś dujiiinikalnej 
| "M® 09,,ipb''-Ha iwii^zlću grninnegi.^ t^1901

§ j .  Posiadłość ziem ska niegdyś dominikal-. 
na, obećuić po ża zw iązkiem  gminy sto jąca, ma 
być pozostaw ioną oddzielnie od tego związku,' 
je że li’ posiadacz' tejże nie zażąda u politycznej 
w ładz v pow iatow ej w cielenia do gm iny miojsco- 
w'ej"W cibgri' dni 30, m ajaeyeb 'liczyc^oię od vLil i 
p g io s ż fc # ń iń ie js z e j u staw y :' ‘

K ażda tak a  posiadłośo ziem ska, za oddzie­
loną uw ażana ,’z o w m śń  obszarem  dworskim. 

Taltów . musi być dokładnie opisanym  i nu* ' i ’ i N IE byV —-V  iii” --|pitm h  w ykazanym
j -9AH s i iu i i i i  A  w , 9S058(Ji {S łiiow  v#o i ,'{t;

x t u, jeiJp/i dworski,  IX ---
S< 2. P o łą c z e n ie -w  jeden  spólny obszar- 

dwnrsKi dwu mb więcej gran iczących  « sobą 
bosiadłości niegdyś dom inikalnych, może być do- 
zwolonem od politycznej l^Madzy k ra jo w e j, za 
sgodzeniem się w ydziału krajow ego.

Ograniczem? na powiat polityczny.
§. ri. Żaden obsza. dworski nie może ro z ­

c iągać się po, za granice pow iatu politycznego.

yVyjąm pozostawienia 'po zh związkiem gminy.
§' ~4‘, Posiadłość 1 gruiitow a niegdyś domini . 

nalna, otoczona zewsząd gruntam i gminy, miej 
skiej, 'w cieloną bvć ma do zw iązku gniiny miej 
śk ić j!»

nbik samu muszą gospody i szynkownie 
niegdyś Jninitiikalne, położone w ew nątrz granic 

> ónnyeh m iastecżka lub wSi, rów nież poje 
Syńcze, pó«ród 'rustykalnych 'gruniów znajdujące 

ię m niejsze dw orskie parce le  gruntow e, je d n a k ­
że z w yjątk ienT 'dw orsldch  lasów .i stawóv/. do 
Związki! gnufty miejśćowej być wcielone. 1
I m i i i i  I śe r 5WiriiK' .u yba &?[ s-mię w ain 
llY.cidetm posiadłości -niegdyś dominikalnej do związkią 

g m i n y .ą Zc| lotu i* l  * 
v,§>,/5 . Polityczna w^ądz^ 'kraiow a m a w p o ro - 

um ieniu z w ydziałem  krajow ym  zarządzić wcie- 
uie nosiadłości g ru njuwei niegdyś dom inikalnej, 
żeli })osia5acz^w^ wntfiinie w '|T  i .  pod p rze ­

pisanym, zażąda w cielenia do gm iny miejscowej 
i przyzw olenie (jbtyp&ącej gm jąy miejscowej»na
f  W U p p  Ę  Hfnowb a»4 d

&- j6j W ierzyciele Uypotekarni posiadłości 
ziem skiej, lub ci, k tórym  posiadłość kiedyś p rzy . 
paść rna, t j .  oczekiw acze, nie m ają żadnego 
w pływ u na. rozstrzygnięcie pytania, czy dotyczą-, 
ca posiadłość m a pozostać oddzielnie od' zwią- 
źku gm innego, lub też do niego być wcieloną

Obowiązki, ■prestacje i zakres urzędowy obszaru dwór-1 
I 1 -  1 skp fc l '\  y ¥  a u i/o m /jc lo

I i łatS -n u  -1 fd i . -Zr orZIOlt JU  Vfl
1  7. Obszar, dw orslu ina przyjąć, na sieby

w szelkie obowiązki i powinność i gm iuy mięjsćowcj 
W celu w ypełnienia tych obowiązkow i 

-pow inności w stępuje  tenże ;w zakres urzędowa 
[n ia  przełażonego gm iny, a co do policji miej 

se o w ej, w .ypijawa przysługujące w ydzia łów  w 
myśl .§.. ^4 .’ ordynacji gm innej. .ą s *

^i-e przysłuż; ruu jed n ak  przysługujące 
r przełożoneflin _ gm iny praw o kaian ia . Praw o to 

■Wykonuje polityczna w ładza pow iatow a.
PodwładnoU obszaru dworskiego.

‘§. 8. Co do podporządkow ania obszaru 
dworskifego pod polityczną w ładzę pow iatow ą i 
pod rep rezen tac ję  pow iatow ą lub wydział p°

To samo m a u«,stjąpić, je ż e li posiadacz ob

(izaru dw orskiego w te rm in ie , w tym  celu wy- 
znaczonym, n ir  wymienił/ zaw iadosręy. 'L —

w io i faąpiąęl•Przyrzeczenie. óm I*
S. Id- Z aw iadow ca złożyć m a w ręce p rze ­
łożonego politycznej władzy powiatowej lub j e ­
go zastępcy tak ie  sam e p rzy rzeczen ie , m iejsce 

łurzyśiegi trzym ające, j a ł  przi ł°żonj gm iny
Zg^zpsruju pbszęi T dworskiego przez zawiadowcę 

§. 14. Zaw iadow ca zastępuje obszar dwoi 
ski na  zew nątrz we wszystkich czynnościach,; do 
tegoż 7edług ustawy aależących  Jeże li zaś 
idzie, o  przyjęcie stałych p restacy j łub zobow ią­
zań, w tedy należy zasięgnąć w tym  w zględzie 
oś wiadczenia posiadacz i obszaru dw orskiego T 
gdyby tenże uie był sam  zaw iadow cą.
Utraia urzędu aw.adowcy, tegol saspendowanie % w 

<.ew0nł1*a  ^chylenie z urzędu. " ......  ,
S- lb  Z aw iadow ca rraci swoj u rząd , je że li 

ujdzie lub wir,domą się  stam e okolieznoćć, któ- 
aby jioezatkowo i ggB ustanowieniu srała na  
fźeszkodzid.p "

Jęże ji zaw iadow ca popadnie w śledztw^ o 
ak. z czynów  k a ry &odnvcn, w §§. 6. i 11. regu- 
am ina w yborczego dla gm in w ym ienionych, al- 
io jeże li do m ajątku jego konkurs ogłoszonym 
ub postępow anie ugodne zarząazonem  zostanie, 
latedy nie będzie niógł w ykonyw ać urzędu swe- 
jó,1 ja k  długo trw a^postępow anio k a io e ; ki dal 
ie lub pgodnei “ ■ ^ >

Zi w iadorrea może je a n a a  także za  ciężkie 
naruszenie lub ciągłe zaniedbyw anie swoich ó- 
bowiązkóy przez polityczną władzę powiatom ą  
1 yć zasuspendow anym , i przez polityczną wła

że k rajow a z urzędu złożonym. ' 1L“  ,''S i l  iuiU jIk*)* . * śłit-f.a aiyoUilaisduy w
.oyF ń tm **  zW ydatków Ą iiithutntU  a iu j  

§. 16. 3Vs»elkifc w j datki, połączuue ł  ubu-

idązkam i, do obszaru dworskiego n a le ż ą ce m i, 
lusi tenże sam p o n o s ić  , je że li ustaw a takow ych 
a inne osoby nie nakłada. i ,ł

I Stali i czasowi m itazkańcy obszaru dwor- 
iego nie m ogą z powodu tycn wydatków, nie 
rzesadzająe jed n ak  zobowiązaniom, zasadzają,- 
ypj się na  pryw atnych tytułach p raw ry ch j Jbyć 
bćjążaiji 'opłatami lub pęestąejaąiikl',^9

.«la9dsy Poręczenie obszaru dworskiego. t| w u ż  
§. 17 O bszar dw orski je s t odpow iedziałnym  

za w ypełnianie w szelkich obo wiązkow. ustaw ą na

?nże nałożonych. *ó)oiaib«3ną il nq uuudłiia
O rzeczenie w zględeni p re te n s /j/  z tej odpo­

w iedzialności w yprowadzić się m ogących, na leży  
do politycznej w ładzy pow iatow ej za porozum ie- 
fiieni się z wydziałem  pow iatow ym , a w w yż­
szej instanc d do politycznej w ładzy krajow ej za 
porozum ieniem  się z W ydziałem  krajow ym  

ta k i w y rjk  w ykonuje sie .w drodze adm i 
n istiacy jnej,

bródki zaradcze ze strony władzy kosztem obszaru
"rm^a oisb^ó' ..dworskiegotsani ** .yaiUoi

S- 18. Jeże li posiadacz obszaru dw orskiego 
2aDj f  ûb w zbrania sie dopeł hć obow iązków , 
w eaług  ustaw y do obszaru dw orskiego n a leżą ­
cych, m a polityczna w ładza pow iatow a na jego  
koszt ^ niebezpieczeństw o poczynić z urzędu od-

ow iednic krolęi zaradcze.
Wcielmde nbszai u dworski-go do związku gminnego.

§. 19. bfa wcielenie obszaru  dw orskiego £.1- 
Do pojeo ^ńrzycb tegoż części do jed n e j lu wię 

gmin m iejscowych może zezwolić W ydział 
traj u wy na żadanie posiadacza i za  zgodzeniem

  Ł ię  do tyczących  gmin, jeże li polityczna w ładza
w iatow y, jak o  też eo do r e t  ursów przeciw  roz- k rajow a ze wzgled<»w publicznycn przeciw  tem u 
porządzrn iom  ;ktb wyi'okoi‘1 obszaru dworskiegPj nic nh /.a.zuci BdworbkiegPj
m ają być v .ed lć’ analogii zastosow ane postano­
w ien ia  u s taw y  'gminnej. S f f l AŁ. -  . ą  ze stro ­

n y  oraaiiów  ka tastra lnych  na te przedstaw ienia  
n ie  n id Ł i  uwu^J .zw racano- <

^ .F ^ k U e n  ż*  z 2,aM .07 m orgótć lash w. -  . . . B P I
łączono 5 6 9 ^ ^ 1  .m orgów  jak o  niottźfwatiyob .i , być ustanowi/m ym  zaw iadow ca do spraw ow ania 
od podatków  wolnycl .de dowodzi nam  jeszcze Q — A'~- ' i  ’ ■• - .
Wcale że W j  ~yi°'tałej' r e s k ie i  A
nre-m oze się z n a jd y w af je szcze  ,500.00p 'm orgow £   Ł. ____
nieuży tecznych  a około l,OućHX)0 morgóty osza- podpow iada w jm agąlnośęiom  S. albo też zdać

- ' yty.J 9UZ1S oiii41UJl‘ m'xi ; l a  t _.jj
Wyłączenie z tv'iązku ym nnzgo. :w 'sn, 0K 

§. 20. W yłączcnie posiadłości n .egdyś do- 
Zawiadowca tbszaru dworskiego. Bjk ia i m inikalnęi. do zw iązku gm iny raz w. ielonej 

9. W  każdym  obszarze dw orskim  m 1 może tylko nastąp ić  w drodze ustaw y krajow ej.
21. Memu ministrowi stanu polecam  v j  

m anie niniejszei ustaw y.

M 0  J in w o d a o i

Korwspuąouęgje. U a ze t) Narodowej
PłjT £{(hv7RGÓI \fn

Iz i J ł a c i a n  30, listopada.
(A. Ł .) Oziwaczuem  wyda się może nie j e ­

dnemu, jeże li ja k o  środek zaradczy od głodu 
zakłaa&nie stow arzyszeń pożyczkow ych polecam, 
lecz wychodzę i  tej ^zasady, że potrzeba, jak o  
m atka  w ynalazków , najczęściej naprow adza nas 
n a  najw łaściw sze sposoby zaradcze. Nędza wzma- 
g; ,jąc~ się w  zachodniej E uropie  w ywołała sto ­
w arzyszenia i bank; zaliczkow e, nędza panująca 
w naszym kraju~ zlagodżić się da podobnymże 
sposobem. 1 Z darza ło  mi się nieraz słyszeć od 
biednych ludzi ' .Mybyćmy oszczędzali , gdy­
byśmy*1 byli w stan ie"; lecz tem u me daję  w iary.

, Z rzadkim  w yjątkiem  każJeD człowie coś o 
szczędzić może, lecz zniewolony być musi do o- 

; szczędnośoi, k tó ra  prow adzi do polepszenia bytu. 
M ądzc pr*eto^' Że w łaśnie w czasie panującej 
nędzy najłatw iej lad do p racy  i oszczędności 

izniewolonym b /ć 'in o ż e . ' Chcąc zaradzić nędzy, 
nietylko chwilowo, lecz i na. przyszłość, wypada 
pom yśleć o zaw iązaniu stow arzyszeń pomiędzy 
ubogim  ludom doz ofiai, bez zapomogi nie o- 
bejdzie się zapew ne, już  d la  tego, że .ud nasz 

[Ciemny nie da  się skłonić do izaw iązania stow a­
rzyszeń, je że li ’ mu się nie przyrzecze, że pod 
tym .Walunkienr na zapom ogę liozyc może; p rzy ­

s tą p i  zaś niezaw odnie do stow arzyszenia, je ż e li 
rzecŁ /w iscie ja k ą ś  zapom ogę otrzym a. M ając go 
zas w stow arzyszeniu zniewoli się go do praco- 
.w itości, trzeźw ości i rządności.

Z kąd  ta  zapom oga w zięta być ma ? N ad tem 
zastanaw iać się n ie  będę, oczyw istą w szeiakoż 
je s t  rzeczą, ze je że li się coś u la  ulgi nędzy stać 
ma, to  ja k iś  fundusz na to przeznaczony być 
m usi.T Jeżeli w ięc ja k iś  bedzie fundusz, to cho­
dziłoby ty lko 1 u to, ażeby w korzystny sposób, 
a  nawel z m ożliwością zwrotu by ł obrócony.

1 Stow arzyszenie n a s trę ^ a  do tęgu może j e ­
den z najlepszych  sposobów. Jeże li się bowiem 
poruczy stow arzyszeniu ja k iś  fundusz, na zapo ­
mogę służyć m ający, mczna najprzód  być pe 
w ujrn, że w najsłuszniejszy sposób rozdzielouym  
będzie, pcw tóre zaś można zabezpieczyć sobie 
oddąnie.

I ^ y sU w ia m  więc sobie, że gm inie pow ie­
rzony  będzie ja k iś  iundusz z tym  w arunkiem , iż 
k tokolw iek z funduszu Jego  czerpać zechce, zo­
bow iąże się składać pew ien datek  .w ozuaczo 
nych term inach w p ieniądzach, je ż e li je s t  zarob­
kujący, lub Miożęm, jeżeli gospodarzem . Tym 
sposobem Dyłny pbow iązany każden, co o trzy­
m ał zaiiezkę, czy tft F  p ien iądzach , czy .w ży­
wności, zwrócić j ą  naraz lun częscian. podług 
tego , ja k  i k iedy mu je s t  najdogodniej, — a o-

Si ócz tegę tytujęm  prow izji sk ładałby  pew ien
atek na  wtasDy za^ób.  1
s l i  Możliwość w noBzeaiu jak m g o ś datku  supo 

nować się}- koniecznie musi, albow iem  jeżeli się 
d a  zapom ogę naw et takiem u, co dziś niem a co 
jeść , to, zawsze w tym  celu, aby  pracow ał. 2. , 
p racy  w m e. lej w inien uiszczać pew ien datek, 
kióreu  tak rozłożony „być może, żeby otrzym aną 
zaliczkę z czasem um orzył i d ’s s ie b .e ja k iś  za­
sób w k asie  tow arzystw a uzoierał, Obok kasy  
tow arzyskiej m ógłby istnieć szpichlerz tow arzy ­
stw a, rów nież pod dozorem m ężów  zaufania. 
Główną trudność stauow ićby juogło prow adzenie 
-aebunków  lecz jęż ti w ydział, — sk ładający  
śię z m ężów zaufanin posiadających, uchwalać 
b Mzie udzielanie jsapomog a tem samem 
w iedzieć będzie m w arunkach zwiotu, n ietsj 
nym mu też będzie stan  każdorazow y kasy  to 
waizystwA, z  w tym  razie  pojedyncze zapisanie, 
ile  k to  w n ą l i zwrócił., w ystarczyć może. Jestem  
przeto tego zdania, i e  jak ieko lw iek  obm yśli się 
sposoby donzłagodzeoia nędzy, czy to budow le 
publiczne, -czy urządzi się sk ładkę, czy uchwali 
pozyezKę, ze  by do tego  użyto dźw igni stow arzy­
szeń. Skutecznem  m ogłoby także  hyc zaw iązanie 
centralnego stow arzyszenia któregoby zadaniem  
było 'W yjednywanie zaliczek d la  po jedyńczych i 
di i gmin, k tóre  zaw iązały  się w stow arzyszenia.

,^boT8«fl o _____   ? j ,  Mii
-» l b a li  a a  dni .ptaJęw dof ««adłolP. .m ,d ,

W ie d e ń  2. grudnia.i L
^  Z bardzo pew nego źródła dow iaduję s i ę , 

że N. Pan życzy sobie najw yraźniej, ażeby |bąd ż 
ooDądź sejm  k ro aca i usunął n a te^az  zaw ikiąnia, 
k tó re  się po jaw iły ’ w jeg o  g ro n ie , i żeby po­
w ziął uchwałę wysłania delegatów  do sejmu 
w ęgierskiego w Peszcie. W związku, zdąie sie, 
z tem  najw yższem  postanow ieniem  je s t pow o­
łan ie  do W iednia bana kroackiego, barona Sok 

[ cew ieza, i k ardynała  R am  ka N. Pan uiał się 
powtóriKe oświadczyć, że p a r tja  fuzjomstów i w  
rzeczy i w  formie m iała  niszność. Co do samej 
formy, zamęt ca ły  pow sta1 z in terp re tacji tenden 
eyjnej regulam inu i praw  sejmowych przez by ­
łego  kanclerza kroackiego, M azuranicza. i liciał 
koniecznie p a rtję  anti-w ęgierską wzmocnić ż y ­
wiołem, Z natury kai nym i w otującym  na ko- 
mendę. Pozostaw ił więc, a  raczej rozciągnął d a ­
wne praw o Zasiadania, W ! ejrnie urzędu ków są ­
du wyższego w ybiera lnych , na urzędników  ery 
bachow skiej, którzy funkcjonują na  mocy d ek re ­
tu mlnistei .alneg. Tańiei by li kość z kości na- 
rjodu, ci zaś słudzy p tze ł lżonego, który ich obiera 
lub usuwa w edle woli lub ta jnych  względów, na­
zwanych wyższemi.

! ijfic nie było ła tw iejszego , ja k  postanowić 
po prostu że dopóki przeprow adzoną nie zc- 
stanh restam acja  m unieypiów  na  praw nych pod­
stawach, dopóty urzędnicy nominowani nie m a­
ją  praw a zasiadan ia  w sejmie, który ma pow ziąć 
decyzję w w ażnej k w e s tii , to je s t  tyczącej się 
stosunku K reacji do W ęgier.

i)z ,ś rzecz nudniejsza. Baron Sokcew ie o- 
k aza ł m ało zdolności do Drzewodniczenia sejmo-

Iw i; stanąT naw et otw arcie n a  czele  partji naro ­
dow ej, któjtfl m arzy fl stoaunku K roącji do Au- 
strji na  podstaw ach nowych, w tym np. duchu i



NOrwe^ia dękształcie tj jakie o się ^ n a jJu je  
(Szwecji. 7^  . . ? r  "  j j

Że taka kom oinacju m em a z^du^eh dla 
siebie widoków, przekonali się K roaci w r. 1861. 
Mówią tak że , k a rd y -ń ł H w rtN  rs ta p U e s w * ' 
w prezydjum  sejmu. W glądając bliżej w  rzeczy, 
trudno przew idzieć, ę itfm tak a r „uńąua _ znaczyła, 
do k a rd y n a ł ju ż  p rzeg^L  sUito ? ż !o p &w>nM w y­
niesiony na now ą godność^ kościoła za czasów  
B ach a , na leży  dó „ tf t j i  centralistycznej i anti- 
w ęgierskioj. ' r ' . i  .t-D

W przódy .biskupi kroaccy, a  zatem  . *a-, 
grzebski, by ii sufraganąm i prym asa węgię.SKie- 
go, a teraz ar cybiskup kroaeki ipo  e rek c ji a rcy i 
biskupstw a) m a ja k o  tak* 3ara EuAaganów., Jaki 
p raw ie  zaw sze w polityce, tak  i ip uspo-opie-i 
nia indyw idualne zredukow ać m ożna i trzeba do 
motywów psycnoloe-icznyęh, niocddzięlnycn o<ł 
na tu .y  ludzkiej. Do poznania zaś, ęo m ożliwe 
i na  e/.em poprzestać, a  czego kom ecznic trzy ­
mać się w ypada —- potrzeba i politycznego, d 
kształcenia i politycznego rozumu, o który n a y  
w et trudniej jaic o pierw sze 14- - ■ i \

W K reac ji widocznie b rak  ludzi pcłiiyęzuycb. 
D eputacja kroacKa m iała być pizyjęt% ; p e  n a ­
radach  m inisterjalnych na k torych  rozbierano 
rzecz gruntow nie, stanęło  n a  tem* by  ty lko  p o ­
jedynczo członkow ie p rzypuszęzem zpsja li do.au 
d jencji, g łów nie d la  tego, by w podobnych w y­
padkach  p ie  odw oływ ano się qg analog ii & k fu- 
Część rep rezen tacji j e s t  tylko obiorem tpojęjiyń-. 
czych ysok, podług  weroji iząaow ęj, j-jy

Br. Kaucb i h r KLuen, m ieli jńz  ■ posłuciia- 
nłe i byli z rezultatu  zadowoleni. B r. H ellen-' 
bach już m a  óznaefcony d z ip t do audjćaejit*Nie-> 
k tórzy  z deputatów  już  się rozjecba 'i, C en tra li 
stem  nie udało s ię  osiągnąć w :ęk»zcśei głesów  
na sejm ie czeskim  n obronie wniooki’ H erbsta , 
k tó ry  w skrom nej formib togo żąd n i,"co  ceritraw 
liści sejm u niższo-oust.jaCkiego Ą ia i w sejm ie 
tern, w' którym  się na jsk ra jn ie jsze  m yśli jcęnftar 
iizacji w ylęgają , . dotycbczks; d o  zupełnej zgoąy
nie p rz y sż ło ^ .-n w ; oi p a  senbmfi śIAm o ij g +  

Rozpraw iali uajp izód  nąd^tom , czy upom ń, 
nać się o p rz j “TÓcenie jc is ło j ęzy w alnej, Ra i 
dy państw a. Poprzeplali ua ^piplsp. Kadzie (kn- 
g e re r R eichsratŁ). Ą& cztery  prgjest.°.. byty wy 
robione':- B ergerą, l¥ ą^p b ćfery ^  T fo te to  i F i ­
schera P ierw sze trzy  przeJsta./i& ^ą wjększpąć, 
ostatni m n ie j*  >sć 'kow K ji. W iększość zgddziła( 
się na p ro jek t l im e g o , — m m ejśzęść kkiąda^Śię, 
z dw ócch Ćzłęęirdw : jŁ .F is c h f ih t!  j  'k a r d y p a |a ' 
R auschera. ' j y

N ajpodobniej p rzy jęty  zostanie w niosek T in  
tegu]7' 1 Co ’dajbardziej uderza i ł  ądtesacU  iiCJmu 
styry jsk iego  'bMiżśzo-austrjafekłegn, rto ‘ to, ze .o 
p ie ra ją  Się YzptffWaźfe ;

§fem 19 (1 a) a l t  . .. . . .
dotykają, ,a '' tern ip n ik f 'doWofi

mom jfem  19 (P-—k), ^1kt anVR'ś ło tlfe ^ /je d n . 
nić y ' _  .— . .. .  i - . . ,
s z c z e g ó l n y  w p ł y w  w j  p a i . e n t

> p ó m y s i n J ś ć  t r j l j h * .w r z e ś n i o  w y  t a  p „ ~  j  _
a  przecież to  ’ w łaściw ie tir ad resie  yritr 3ę(hor. 
stiMdum, bo inacżdj n re m a  jddsftawy :35  rcm dn- 
stfhcji. .tęi.!bomn»l.m» ł r H  utp YusTut i «*» ,«rSrr

Rząd nie m yśli w ielkiej przyw iązyw ać w agi 
do rem onstracji tych sejmów, k tó te  s ą  pfzeei- 
wnikami teraźniejszego nsyśtełnu, p b  p ro sft^d la  
tego, i  opozycji zadeń M ąd ufie ZftJegna,'fc łttrii f 
jed n ak , zeby w iększośćlućłów  m itfł'z tT Jtfbą, miż 
m niejszość: ’ Z a ' Sehm ertinga było WdWrutuie,' i • 
kiedy on lat kilkfl nie fpuoźceął w ła d ż j T5 r ą k ,1 
m ając w iększość przeciw  -%óbre — to  łhtw łcj 
m inisterjum  B elcredi potr&fi %t&Wić cżbło m niej­
szości centrhlistyeznej.

sliffic.sfc im i :Jeysiav/&
' V‘i fU U! 310" -

L o n d y n  d. zo. listopada.
(B )  Z aledw ie łisr itatni w ypraw kom ;., ja k  i 

piorun rozeszła się po Londynie w iadom ość O 
ucieczce S tefensa. uw ięzionego naćzblnika feńi- 
stów  w Dublinie. W p ierw szej chwili sądzono, 
że m inisterjum , chcąc zm ienić syotem w łH-andj., 
i dążąc do pojednania, m nyśM io ułatw iły acieczkę 
oskarżonem u, ab y  zlie być w kon toezjośc i nkafo  
n ia  człow ieka,' k tó ry  k  o c ta d i  A nglików  był 
zbrodniarzem  stanii, a  podług przekonan ia  zna 
cznei czę ci I r lan d czy k ó w , z b a w c ą , uięt-zenm 
kiem . Al i środlti, lak ie  I z ą J  podejm uje d la  
schw ytabia  zbiegłego dowodną, -e istotnie S te 
fens znal»zł spó ln ików 'zręcznych , co mu drzw i 
w ięzien ia , pom im o.' czHjnośei w ładzy, dtw orzyć 
potrafili. U w ięzienie dozorcy, w ielkie nagrody, 
d la  tych, co Stefensa schw ytają, lub na ś la d je -  
do naprow adzą, irirszM b w ysłanie dwóch okrę­
tów  „L irerpool" i „A chilles1* ila  śc igan5a k o r­
w ety am erykańskiej, n . k tórej S tepnćn^ m iął 
się schronić, m ają  domniemaiiW że u l.McCzCe 
S tepeusah , lord Russę.1 nic liie w ’e d z ia l W D u­
blinie w rażenie, ja k ić  ti i w ypadek  uę?ynil je s t 
n:e do |opisania. 'W ięzienie było bzczelńie obw a­
row ane. Pomimo lek k ieg o  deszczu, ani w ogro­
dzie ani na  placu nie znaleziono' najm niejszego 
śladu. W szystkie zamki nie naruszone. Jed u i ą- 
trzym ują, że uciekł baUnem , irnii że anioł lplau- 
dji drzw i mu otw orzył. Jeden ty lko pewny wnip- 
sek  z tego można w yprow adzić. W idoczna, że
stow arzyszenie Pentanów  liczne, pot^?ue, że mą 
nieznanych sprzym ierzeńców , k ieć ’ potrafiło u- 
siłow am a rząd ii i włądż sądow niczych poiuiiuo 
stanu oblężenia, ubezw ładnić i zniweczyć, ,

P rzed  dw om a tygodniam i w spom niąłępi wam, 
że tu w niektórych kl u t ach m ówiono usiłow a 
niach Moskwy; aby_ życzliw e usppsoDlenią cesa­
rza  A ustrji ozięb ić , i u w o ln ie iij więznióvr po li­
tycznych się sprzeciw ić. Uzi® dz.ennik  Timet w 
korespondencji z B erlina  potw ierdza tę  wiado 
m o ść , i nazyw a am nestję  rzuceń,en, j-ękaw ey 
gabinetow i petersburgskiem u. B erg  w W arsza ­
wie surowemi środkam* w y s łan iem sześćd ? 'C ię ­
ciu now ych ofiar na Sybir chciał p o k azać , 
konstytucyjne postęp o w an o  austrjack iego  mó- 
narchy, nic w yw rze żadnego w pływ u na serce j  
umysł sam or-‘adcy Moskwy. Ale fu ci co do­
brze znaii politykę Moskwy, w p ły w , j  iki je j  a  
jem  i w yw ierali w W ied n iu , dow iedzieli się Z 
radości? o am nestji, o ilum inacji Lw ow a i ;o spo­
sobie, w jak i j ą  przy jęły  pism a i m itszkańcy  .Gali-

DODATEK DO
7fT

GAZETY NARODOWEJ z dnia 3. grudnia 1865, *
%

-W* -ref r >S i i a  -i
Są o ^ iirz ^ k o n ^ iu , i t  am nąstja  jest t y l k ^  

p im w szym 'k rok iem  now ej n iepodległej polityki.
A j c J i  się k t. z ftn ,"odezw ie , żl Moskwai 

nu to nie pozwoli, A nglicy, co dotąd z kam ien­
n ą  i  f c ię lE n # ó ią :» p a t ry ^  z a fo fj- n n
skiew skie, dodają, A ustrja w sporze z Moskwą, 

i nię^ będ^ie U j d z i e  sprjęy mjęrzeńców.
To samo' ko^p, .W aiM nrego^Juhie .-grążą tę. 

m ^ l i , , ucfuęia  - śleuzi Młyawy gąiieyjsKi. Jak  
iyjko u ą d ^ ę d ł  'Was* .^ lenuife  pbjaśniHjąey M i  
ś iy w y  telegram , co d ą jo z ia c Ł u  \y .^ a s te  wybo-., 
rów , natychm iast ogłosili sprostow anie w tu tej­
szych dziennikach" zkfżueając d«enu ikow i Times, 
że be . spraw dzenia doniósł błędną wiadomość.

'  W ł i a j a  w olnym , uiówią, niepodobna zdo­
być jednom yślności. A le jednością  i pairjotyzm em  
ulegać -większości L ist o tw arty  Agenora. Gołu- 
chow skiego, i jeg o  przem ów ienie o w yborcach ja-i 

t mu n ie ż y c z li^ ę h ^ p d k ry ły ^ p w T O k ty  m ęża sta­
nu, jak ieg o  W^tej chw jli potrzebow ała (prglioja

m ói ii y/! KiiYlY'1 m -f
O d wydawmGtwa.

__ -i rrr."r '//T * i
O g la isz a m y  p r e n u m e r a tę  lęp a  W aj& ptę

R i a r t |4 p ^ ą : - irn ó o i iu  runu smioT
-yw Q < Ł il .; .g ru a n ia  18tR> d o  

k o ń c a  m a r c a  1 8 6 6  . 8  „  W  j ,
M ie js c o w i p ife n u m e ra n e i ' G azety Narodo­

w e j, k tó r z y  c h c ą  o tiiy m y w R Ó  s t e i i o g r a  
( l ę z i u e  ś p r a w ó i d c i t ł i a  , c j ą o w e ,  ze  
Chęą \  liąpi zód A dm juisftaO j. Gazety 
N wjjifaiąę, ■jifg.tĘ e w  ud a r k u s z a  1 Air... 
-5 0  cn t. z a  5 0  a rk  u sz y , a lk a  7 5  e n t  z a  
2& a r k u s z y ,  — Ł a,a ię j& cow i z« ś p r z e s ła ć  
p o l d e g i y . o d  a r k u s z a  i j  {S z łr .  z a  5 0 ,,  
a r f c . ^  a- W  2 5  a j-k u sz y  a lb o  ;e ra z , 
a lb o  p i z y  pi z ę s y l c e  ] i rę n u m e ra ty  n a  & a -
z .ę tę .  .e u to b s  ło iu d ś o  . ń ś o fm s  oif

__- : - < -I  - . . .

i a. om "1 T-do so«b«ii? |/,,łv r o n
— (A. M .yw  *<!■ !. 2S. listopada. O w i ś ­

niach na S yb irze  CŁa* p&tlftię -ąąstępiijącę korespon- 
pę^róęiwszy w tych dnj^ch *,^ybejji, Łjiorę 

soljiy ^irobowii^eK aonieść .o braeiącn, pozpstaijcn je- 
* m $ # j « W .  ś kWrej - 
.i ja po ciętkfpb ypbót. „Spia,-
jtychże jest następujący : Waiery Fański i Władysław
jPade-li^KńtkiSiłi, 'Jóóef So/óku ». Lifwj j u> ialu i\y,c- 
|Ciaćsi?łg( gjbernii wii, isklej Jan Kuźmiński z W ar- 
iz.^y, Tadeusz WUkida ftyi-jer z Krakowa, todeiu z-: 

iOzetniojiiiee.TKonLunty Gliniecki t  Narola, Józef Cze ■ 
(Cb.wiŁs z BiŁcżau. Władysław Kozietki x Tąrnowa, 
jTraDeisipk Zgtrell a Uit,nowa, t  erdyaeod UaakioWski' z 

auokn, Watedty 8ieiski'z Lubelskiego, Aleksander O- 1 
edzki z Płockiego, Konstanty Ski.gajłoz s at. roii ko- ,

8 Y"l M e ż w ig re^ , ,Jąn - W i l i e ;
“ "J " — 4  -Jau Baranowski z

;ubcrnii wileńskiej, RuJolt Rogoziński 
iFóc^jtfu iiali Jlkikojaj Wasilew z'pei*i

z Jaruaławia,
.. aj VVasilfJW z ^ęiersburga. i Ajko- 

Si uest Bórg-To, jó z e r  Giuppom, Jąaob Meoli i Lucio
, a r ' : -‘k ’

z. Kjzp^samfcj Kopalni srebra wzięto przed trzema
uieśiąćatai -do dtiłtiej kopalni ua^wiskiem K a r a  zło-. niim.A'--ijiT-ff t  • Q i .
:a trzecb, a mianowicie: Ferdynanda Uajęwbkiega z 
Crąkową, Jana ,Siwień?|jjp|p z ą ti«»lel?Mego

^'rańcuza Alfreda Die. ;c‘ ■ ,* J L ”
uWtJKópalni ........... 'p  . -*g,w  Kzeazowsfciecro.. ŁV-„ JiU.kO nul-*^jan i Maurycy R ut...r  . . .  , . , _  .“ .S i  n

'■ W gnbermalnym mieście C zyc ie , spotkałem
-jjzka tierczyńskieg-u- vei PazdanÓWskiego.

Adolf cizulc feenuik z 
sław *f»rŁl1 G“l(l-

■   -Mgi-y—  Frań-

Irkucku Leon Binder z Wirszawy, Sranisław 
uszkowaŁi «ł Warszawy Franciszek Źołędowski, były 
ójt miaetfc Rerjyni powiatą siedleckiego g-ubemii iu 
elskiej.

Wszyscy wymienieni towarzysze proszą swoje fa- 
ńiilje o wybawienie ich s  dręczącej niewoli moskie- 
U-Skłąj.  ̂ 7g\ f

— Usw i [y, organu nauczycieli w w . ks. Foznań- 
■kiem, wyszedł zeszyt II Spis rzeczy jest następnją- 
< /  Nasza piacrwmL Uroczystość Bożeno narodzenia. 
Jakim1ąppąqlbęip szkoła-,|npźe ii powhaji* #ar»ć się o 
z d r/j.^  mi wjzieźy. AI.®M Wftu*y«!fel zwążaó,powinien przy 
udzielaniu przepisanych przedmiotów,, cueą. ooiągnąć 
ostatęczępy ;oql ą.zkjśi ejfcpnepjjaruyęh, Z pod Karpat, Pieśń 
kościelna,-n  stajł ogganiatów organy. Dwudzitało- 
uięcipletnia rocznicą Towarzystwa naukowej pomocy. 
Filka ąłów o kiodpwanlu p szcz ił.D o w c ip n y  uczeń.-r-i 
Ifsawery Szgbroweki. -tt Ż Buko wskiego, -r Z dekana- 
t i  powidzfcjpgo^.-r 'Od WjjftKcji.

— 1. k ó n ter l T ow arzystw a łn azyczu ogo na rok
t>5 odbedz:e się, jak się dowiadujemy, w ptątek t. j. 1 
gro lni» Program kotserłu podamy później, dziś 
nosimy, że między innemi f  te erami będzie „Egmo),d“, 

jjoeipąf; sceniczpy^ ułożony prąęz Pr. willparz* z do n- 
1 tWoill .mńzjiczoggo L. Yan. bethovena,:przpłeżony przez 

»'..eleg ' prbanąkiego. Poemat ten ..yjdjsjp nakładem 
Towąpyatwa Ijąuajypnęgo,j ji. będzie pzjirz udawany m

[ 4 h §  Ś W W & W W t i k  le wj
T eatr p olsk i. Wczorajsze pierwsze przedstawię- '

1 le. Dj£W si?  pę«te*(V3f?. (JtW -pomwes dp
jMoisin) {ja ui sa )on w 3 akiach ą i  odsłonach, powio- 
<̂ ł° ■leprztwyWriiie.11 Publiczność uśmiała śje na u mor, 
sj kóiU<u' , irtvsci sa n . nie zdołali przytłum^ w sobie 

i śm iechu.'Gra byłą pełną .tw ik  ruchu, w erw y,.i szybka 1 
jak ua pyHuj tak^ ttfz być powinny, ąby wi ’\yi(lr- nie przy- 

się bliżej przyglądaćszeai ab opamiętania i pię zs 
charakterem. Vi »toimv. abicłiaiakteróm. W ątpimy, aby w ł^arjżn iepicj. a pyzy 
nójmniej z lepszym skutkiem grane były role Paoli (pa- 

Nowakowska), de Larosieia (p . W ilkosre./sk i), Li-

Sonrons 'pan LinkewsKi) .i Ppnsi uia (p. Nowakowski). 
ardzo dobrą, b;jła też gri p . Unbcrtowej W roli starej 

pknny i oena Huberta w roli oberżysty. Jedna rola A- - 
meli byłji "tana ^  ży c ją , ęo, zresztą nie szkodziło 

I prażeniu ogólnemu.

Wy dawcy; Jan Dobrzański i Witalirf
I O i! (pV.l v/ {lit)'w'YOn ÓOEWAJsboę

krotochwili następująca. J’aoIa, żona p. m -  
monrons, jpbilerą paryzkiego, ucieka do Dijon, aby się 
zemścić na pani: Ponseul, dawnym swoim kochanku, 
który się stara o rękt Anieli; za nią pędzi w trop mał- 
sonek Zainir- teęr jej zupełnie się nie udaje, i owszem  
ścigana p.-zez męża, któremn Ponseul pomaga, musi u- 

1 ciekąć przez pokoje ooerży, potem przez dachy, nare- 
- szcie z miastai ucieka do pustej prawie oberży, ale i 
. tam ją dopadają i chwytają. W tej ucieczce , która jest 

głównym tematem tej .krotochwili, -towarzyszy jej pan 
j ae Larosiey. J.estto m iod y ,. trwożliwy aspirant na pro- 

uniatpra, który postanawia raz. wpaść w kolizję z ko­
deksem (tarnym. Zakochuje się w Paoli , i właśnie gdy 
się jej oświadcza , tuż-tuż napadnięty przez maiżonaa, 
musi z nią razem uciekać. W tej strasznej wędrówce 

, popełnia tyle zbrodni, że winien by za nie odsiedzieć 
.47 lat w w ięzieniu , 10 lat na galerach i w końcu być 
j straconym. Schwytana w pustej oberży Paola, Latych- 
.miąpr rzucą.qię,w  objęcia małżonka, którego niby szu 
,k ą ła , Ponseul otrzymuje rękę Anieli, a de Larosiere 
■•nomii.ację na. adwokata.

Dekoracje w -.2 akcie, układu i pędzla p. Pohlmana, 
'są Dardzo odpowiednie i ładne.

Musimy jeszczi wrócić , do ostatniego przedstawie­
nia Mirji Jąanny, i, którego zapisaliśmy tylko fa k t, że 

-p. Józefa L a s k o w ą k a  odniosła w nim grą swoją ja- 
,ko M.arja Joanna.rzadki pa naszej scenie tryumf. Afisz 
teatralny zapowiedział, że to pierwsze wystąpienie pa­
ni Laskowskiej; sądziliśmy zatem, że częś-ciej jeszcze wy­
stąpi, i wtedy wfSzŁehdtronuiej będziemy mogli poznać jej 
grę i ocenić. Tymczasem dowiadujemy się, że p. Mi- 
. ł a s z e w s k i  n^e  p o z w a ł a  j ej.  d a l e  j w y s t ę p  y-  
w a ć .  Wygnanka z Wilua wygnanka z Warszawy, nie 
,mogł» znaięzć i we Lwowie choćby chwilowego przy- 
;tułku, jakby, na obcej ziemi, jakby pod rządami katów 
moskiev/..ki<;h zpstaw.Ja scena lwowska. Obarczona li­
czną rodziną artystką, ścigana, znękana, nielicościwie 
dotknięta we Lwowie, uda,,e się dalej na tułactwo, aby 
jchoc przy |akiej trnpie wędrownej znaleźć łyżkę stra­
s y  dla siebie i swoich! W iemy, że pan Miłaszewski 
iradby jak najwięcej mieć artystów, i nie możemy przy- 
jpuszezać, aby on z własnej woli odepchnął taką zdol- 
ną artystk ę , a przynajmniej jako ziomek uprzejmy 
KiikaKroć wystąpić jej nie pozw olił. Jestto niezawodnie 
jsprawka fatalnej kliki teaL ^U cj, która nie pyzwala, i 
dopóki jej sił starczyć będzie, nie pozwoli otworzyć o- 
,czu słabemu dla tej kliki p. Miłaszewskiemii.

Widzieliśmy diamat ten , kiedy rola Marji Joanny 
była w ręku pani Aszpergerowej, Appianiego grał pan 
jSąidsJjO .^ is ;%*^iplegpv$, p, N owakowski, Remyęg^ 
Reimers, rheo,bąldą,.p. 'szturm i, td.-.A w ostatnich cza­
sach. ytidzieliśmy role Marji Joauny w, ręku p . . Rakie - 
jwiczowej i.jpociotmp pani LinkowsKiej. to,ni Laskow­
ską postawą i sijtą grosu nie wyrówna ani dwom pier- 
jWsz ;̂m( artystkom, ani nawet p . L;nkowak:ej — ztąa też 
1 grą jej nie mogła być taa świetną jak pąni Aszperge 
rowęj, ale była odpowiedniejszą od gry papi Rąkięwi- 
iczowej i LmKowskiej. Dawno, nie słyszeliśm y ua scenie 
paszej artystki, któraby miała tak g łos wyrobiony, tak 
potrafił* jo mpaulówąć , cieniować; — głos pani Las­
kowskiej,.m im o nierozległej skali, potrafił jednak oddać 
pól najwyższy, wydzierający się z piersi jak piorun na­
gły , i ów sroiszy jeszcze , w którym usta ledwie sze­
ptać zdołają. 1 postawa p. Laskowskiej nie bardzo ko­
rzystna do ról bohaterskich , a le  opromienia ją wdzięk 
jwęwyętrzny uatclmibni*. dezuoia głębokiego i tego za- 
pam.i ktoty magnętycznie przelewa me w widza — rze- 
Dzyw istegc zapału dh« sztuki Mąrja, Joanua p. Lasko-' 
wskiej nie była świetną, nie k religijnem poczuciu o- 
>owiązków i proipici-na miłością maizenjką i macie­
rzyńską, bliższą była, życia rzeczywistego nigdy je- 
Jnak nie zniżąjąc się do pospolitości rzeczywistej; — a 
,eż li rols ta tendencyjna ma wywrzeć zamierzony sku- 

ek, wywrze tylko, w.tąp ąposób grana. Dla tego też 
v pierwszym ąkcie p. Laskowska nie zajęła mocno pu- 
ilicznosci — bo i ęzemż.e może zachwycić proste dzie­
wczę ludu, skromne, potulne, postacią nie uderzające^ 
iw akcie tym grała p. Laskowska odpowiednio temu, ,  
jak znowu całą siłę dueba i. serca rozwinęła jako po- 
ąiąwierąiia Ż<?ua, matka dziecięcia, Pani Laskowska 
im ią.t^k się wcielić w rolę, że ginie osobistość arty- 
tki — .» -t;o potrafi ty)ko artystka c skończonej rutynie 
z prawdziwym zapałem dla sztnki.

•Żegnając panią L askow ską, życzymy jej, aby przy- 
ńąjmniej od chłodu i głodu znalazła na rodzinnej ziemi 
przytułek, nie w ątp iąc, że gdy p. Miłaszewski otrzepie 
się i  fatalnej dla niego i dla naszej sceny kliki, powo­
ła tak zdolną jak p. Laskowska artystkę. K.

Ostatnie wiadomości.
Zagrzeb 1. g rudnia . Ban i k a rdyna ł Ilau- 

lik od jechali dziś do W iednia, dokąd telegrafem  
ijih w ezw ano. N a dw orcu zgrom adziła się w ielka 
liczba posłów  i  naczeln icy  władz. O djeżdżają­
cych ie g n a li zgrom adzeni okrzykam i. W icepre­
zes sejm u sagrzebskiego  p . Cepulic w zyw ał ba- 
l a przem ow ą, W której m iędzy innem i powie- 
( z i a ł ; „Racz E kscelencjo  upew nić N ajj. P ana  o 
ia sz e j niezłom nej w ierności poddańczej, racz o- 
i wiądczyć, pragniem y, »b j nasze swobody
konstytucyjne były ubezpieczone i że gorąco 
pragniem y, by -hę tro iste  króle łtwo nąsze stało  
uiśm  istotnie. W yraź także Ekscelencjo , że ży­
czymy sobie jedności i potęgi Austrji i ró ­
w noupraw nienia je j  części. Racz ośw iadczyć E- 
ksceleiicjo, ,że bob nas, iż b rac ia  nasi nie przy- 
jg li rękj, k tó rą  im do zgody podaliśm y i że ro- 
, w iązania pytania spornego względem  regularni 
i u tam szuaają, gdzie ono nie należy i że po- 
tz li aroga, 'Uórą my konsty tucy jna nazw ać nie 
m ożem y." K ap ite la  C asm arnka odwołała swych 
t|e lega tów  że sejmu.

K ardynał Haulik i ban K roaęji m iał d 3. 
bm. ąuĄjęncjc u N ajj. Pana. Posiedzenia sejmu 
żagrzebskiego są na ja k iś  czas zaw ieszone.

Na posiedzeniu  .posłów sa s t ich, rum uńskich 
i w ęgie-dkich. odbytem  dnia 28. listopada przy 
d rzy iac li ząp ik n ię ty cb , dla poprzedniego poro- 
5 um ienia się o kw estję  unii .Siedmiogrodu z W ę­
g ram i, poraź pierw szy odezw ał się m etropolita 
rumuński, baron Szaguna. P rzem aw iał on po ma- 
diarsku i oświadczy? się za załatw ieniem  spra- 
w j unii Siedm iogrodu z W ęgram i na-se jm ie  pe- 
Szteóskiin, jeżli tenże w legalny sposób będzie 
zw ołanym . Saskich  posłów  m ała  w iększość je s t

za załatw ieniem  je j na sejm ie siedm iogiodzkjn , 
w ielka m niejszość za załatw ieniem  aa .se jn u t 
peszteńskim . W ęgierscy posłow ie wszyscy *a 
załatw ieniem  na sejm ie peszteńskim , co w łaścj. 
w ie je s t  uznaniem  unii z r 1848. — ' f  f

Izba handlow a egerska  udzieliła  p- P lene .  
rowi, zł, jego zachow anie się podczas v"nicrjku* 
H erbsta w sejm ie ezsskim , wotum nieufności.

K orespondent w iedeński do PeJer LLyda  za ­
pew nia w spraw ie układu handlow ego Austrp z 
Anglią, że rząd  angielski oceniając w zupełuo 
ści kroki połączonych izb handlow ych oa ko­
rzyść żądań Austrji, odpowie w w ydatny spo­
sób tym żądaniom  a szczególnie tam , gdzio ta-_ 

!kowe w ym agają  odpow iedniej tary fy  dL  a tf  
strjaek ich  win naturainycn, i że do tej ehwili^ 

i udanie ty c t układów  nie pod lega żadnym  wą 
tpliwościom .

Po zniżeniu opłaty listowej na 5 centów od
listu w catym  obszarze m onarchii, ma nastąpić

.w krótce -  ja k  zapew nia ją  — o d p o w i e d n i e  u-
rządzenie  pocztowych p rzesy łek  pieniędzy i pa
kietów . U rządzenie tak ie  je s t  nader potrze

■ bnem, gdyż p rzesy łka listu z pieniądzjn1 n. p,
z W iednia do HamDurga lub K olon.. keS7-tuje
m niej, niż taka  sam a p rzesy łka  do Pragi.

  -
Najnowsze doniesienia przynoszą smuti,^ 

wiadomość, że stan  zdrow ia zgrzybiałego i-fMa 
B elg ó w , o czem w ostatnich czasach tyl® ro- 
zm aitych rozchodziło się w iadom ości, rzecz '» i 
śeie je s t  bez nadziei polepszenia. Skrzętność, z 
ja k ą  w szelkie odnośne doniesien ia zbict*n°  i 
pow tarzano, dowodzi, że jeg o  skonowi, którego 
z naturalnego biegu rzeczy w krótkim  czasie 
oczekiw ać m ożna, p rzyp isu ją  szczególne poe­
tyczne znaczenie; je s t  to zi m ie , k tóre  w ym y­
w a z obaw, w yrażonych ostatniem i czasy w bro- 
szurach i m owach parlam entu belgijskiego-

Z B rukseli te leg rafu ją  dnia 2. grudnia rą- 
no . StaL k ró la  je s t  bez n a d z ie i; lekarze “ *e. o- 
,puszczają już  pałacu królew skiego, krw iot0^. jest 
(nieustanny, zupełne w yczerpanie sił.1

Rzym ma być bardzo źle usposobiony ^z&lę 
idem cesarza M eksyku. Do Vaterlandu P18’̂  i 
Rzym u : „Listy gratu lacy jne, k tó re  co r jk u zWy 
kły być posyłane przez kardynałów  do wszy-_ 
sikicn cesarzy i królów  św iata  kato lick ieff°, ó- 
d esz ły  już ztąd. Lecz cesarzow i m eksykal-*skic 
mu papież zakazał posiać list tak i."

N ow ojorskie dzienniki donoszą z Me^ sykn, 
że cesarzow a chce się udać do E uropy. Wojsko 
ima się skoncenrrow nć w V era Cruz, fran ^ ais i 
'iw stolicy M eksyku i oczekiw ać posiłków

unein Ztg. 2. grudnia donosi n iby t  dÓpio * 
m atycznego źródła, że F ran c ja  chce zachować 
następstw o tronu m eksykańskiego d la  księcia 
belg ijskiego, aby  przy sposobności módz wUelić 
(Belgię.

Monitor francuzki og łasza uk ład  telegraf! 
ezny, zaw arty  d. 17. m aja  b. r. w  Paryżu mię 
dzy F ranc ją , Austrj ą, Badenem , B aw arją, Daulą, 
H iszpanią, G recją, H am burgiem , W łochami. Ho 
landją , P ortugelią , Prusam i, Moskwą E ^ ^ i ą ,  
Szw ecją, S zy ra jtarją , T u r c ją " i W irtem befgją. 
U kład ten  wchodzi w życie 1. listop. 1̂ 6̂ .

Rząd w łoski okazuje w ie lk ą  uległoś^ no­
w ego parlam en tu , w ybrał bow iem  na k»ndyda- 
ia  do prezydentury  z swej strony p. T ecęhio, 
k tórego sobie życzyło centrum  lewe.

P arlam ent angielsk i zagai tego roku > ja k  
zap ew n ia ją  Times i Mor,iing. Post, królowa ° 8obi* 
ście. Morning Post dow iaduje się nadto, lord 
Russei nie przedłoży żadnego bilu reforipyi Ifioz 
Źe wniesie, aby  zbadać obecny stan ,r“e°zy, 
objawiony w w yborach parlam entu. DunteMeuj,. 
tc odpow iada przekonaniom  R nssela. w y raźn y m  
pie daw uo w przem ow ie do deputaeji Z *>ad- 
ford, ja k o  też całem u je g o  w  tej m ierze P°«t' 
pow aniu. ’ :

Do Borsenhałle p iszą  z W iednia, że ga^*oet 
berliński rozpoczął na  nowo negocjacje 1 "Zą- 
dem  austrjackim  względem stanowczego .Zała- 
fw ienia sprawy’ księztw . Pośrednikiem  i»Tę iży  
dw om a rządam i je s t br. W erther, k tóry  ń>’a sta­
rać się dowiedzieć, coby A ustrja za zupełn6 od 
Śtąpieuie Prusom  księztw  żądała . A ustrja b a ­
niem korespondenta  odrzuci stanow czo prop«zy-: 
eje Prus, i będzie żądać załatw ien ia  drogą bun- 
destagow ą. D zienniki londyńskie og łaszają  w lej 
spraw ie następu jące te leg ram y  z Berlin* TO 
d ług w iarogodnych doniesień przedlożyd bfab;ą 
B ism ark królow i jeszcze w w rześniu plan  anhe. 
ksji księztw . Król przy jął ten plan, który za 
y.-iera następu jące p u n k ta . 1) Od A ustiji żądać 
stanow czego odstąp ien ia praw  posiadania  Szłe 

wiku za bezzw łocznem  w ypłaceniem  ze strony 
P rus kw oty kosztów w ojennych, p rzypadających  
ąa  Szlezw ik ; 2) A ustrja oddaje Prusem  zarząd 
Holsztynu, odw ołuje sw oje w ojska, otrzym awszy 
Ód P rus także zw rot kosztów w ojennych, p rzy ­
p ad a jący ch  na  Holsztyn.

Hr. B ’soiark notyfikuje m ocarstw om  euro­
pejskim , że Szlezw ik przeszedł w  posiadanie 
Prus, i żąda uznania czynu dokonanego. 4) Gdy 
Schlezw ik  przęjdzie  w posiadan ie  P ras, wtedy 
ęząd pruski stosownie do woli Z w iązku, F raucji 
i, Anglii zw oła stany  holsztyńskie, by j«  zapytać 
Względem ostatecznego uregnlow ania stosun­
ków ." W końcu dodam y, co m i.iisteijalna beri. 
Zeidl. Korr. utrzym uje, że k rok  stanow czy w  spra- 
yde Księztw musi być zrobiony. Z w rot nowi 
V tej spraw ie jesl niezbędny. P ru s j postępują 
yy S zlezw iku na drodze dokonanych czynów.

W ydział d la  ustaw y gm innej, złożony z 24 
członków, m a dzisiaj odbyć sw e pierw sze posie* 
dzenie. Mówią nam , że hr. Gołuchow ski m a być 
cjbrany przew odniczącym  W ydziału. Hr. G-., któ- 
ry  był w przeszłym  tygodniu nagle zachorow ał, 
ju ż  je s t  zdrow szy, chociaż je szcze  nie opuścił 
ła k a .  ̂ ' F

Ua dzisiejszego Uodntkn dołą­
cza się r /8 arkosza stenografi­
cznych sprawozdań sejmowych.

W . H to o c h o w a k i.
,i ijita  1

Główny współpracownik; Jan Dubr2ań*k> O dp-w itnaklny redaktor: Antoni Orzechowski. Druk Eornęl> P U lętj
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